
Otwarcie seSji 
Rady Najwyższej ·ZSRR 

Pierwsze posiedzenie Rady zw:ązku 
Dnia 20 kwietnia rozpoczęła się w Moskwie pierwsza se· 

t1Ja Rady Najwyższej ZSRR czwarteJ kadencJi. 

O godzin ie 2 po połudn iu 
odbyło s '. ę w wielkim , Pałacu 
Kremlowskim pooiedzenie Ra­
dy Związku. 

W lożach rządowych zajmu­
ją miejsca witani długotrwa­
łymi .oklaskami - G. M. Ma ­
lenkow, w. M. Mołotow, K . J. 
Wor06zyłow, N. S. Chruszczow, 
Ł. M. Kaganowicz, M. z. Sa­
burow, M. G. Pierwu chin,/ M. 
A . Susłow, N . N. Szatalin. 

Posiedzenie Rady Związku 
ugaił jeden z na jstarszycn 
deputowanych do Rady NaJ­
wyżi!zej , doktor nauk rolni­
czych,, Aleksander Kiziurin. 

Slow.a powi talne zebrani 

przyj ęli długotrwałym! oklas­
kami. 

Deputowany Klzlurln ogła­
s za, że pierwsza· seBja Rady 
Związku Rady Najwyi.szej 
ZSRR została otwarta. 

Deputowani wybierają Ale­
ksandra Wołkowa przewodni­
czącym Rady Związku. Za­
stępcami przewodniczącego 
wybrani zostali deputowani: 
Nikifor Kalczenko, Aleksander 
Leb iedlew, Wasilij Mzawana­
dze i Zaure Omarów.a. 

Deputowany Patoliczew 
proponuje w Imieniu Rady Se· 
niorów następujący ponąde& 
dzienny: 

1) wybory Komisji Jl.landatoweJ Ra.dy Związku 
!) wybór stałych komisji Rady Zwi4zku, ' 
3) zatwierdzenie dekretów Prezydium Rady NaJwYższeJ 

ZSllR, ' _ 
ł) wybór Prezydium Rady N&Jwy:ts1:ej ZSRR. · 
5) ufWonenie rządu ZSRR - Rady l\finistrów ZSRR, 
6) budżet państwowy ZSRR na 1954 rok. 

Porządek dzienny przyjęty 
zo~taje jedne>myślnie. 

,• 
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GŁOS. ROBOTNICZY 
ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl 

N a powitari~e 
majowego śWięta 

NR 93 (3035) ROK X LODl, łRODA 21 KWIE.TNIA 11154 ROKU ' CE.NA 15 GR 

LUDZIE PRACY 
" 

~cielają w życie 
wskazania li ,Zjazdu .PZPR 

w Mrd•cznym odruchu Konrad 

Z g!u.chym_ trzaskiem bieg. 
ną czółenka między ko· 
lorowymi nitkami osno­

wy. Szybciej niż zwykle ska. 
czą cyfry w Licznikach. A każ­
da mówi o nowym wątku, o 
nowym metrzq tkaniny - o 
tym ponadplanowym, pierw· 
szomajowym. · 

W tkalni nowej ZPB lm. 
Dzierźy1lskiego robotnicy pra­
cujq coraz Lepiej, coraz osz. 
czędniej. Chcą godnie powitać 
ma3ow e święto. 

Tow. Leonard Kaczmarelc 
ma już 70 lat , ale życiem woi­
nym, życiem , człowielca ży1e 

dopiero dziesiąty rnk. Tow. 
Kaczmarka zna;ą wszyscy 
starzy i m!odzi. Zwracają się do 
niego z ufnością. Jest on dla 
nich wzorem godnym naśia­
dowanio. M!odzt widzą w n im 
jednego z tych, którzy w po­

przyqarnął atareqo tkacza... nurych, przedwrześniowvch 

Ludzie pracy, omawiając uchwały l wska&ania II Zjudu .----------------------------, 1a~ach z narażeniem ż11cla szli . w pierwszomajowych pacho. 
PZPR i analizując dotychczuow11 prae• swych przedslę- w d dach., bili się o wolność ojc2y-
blorstw, wskazujit na lstnieJf;Ce nledoma1ani• i radz~ nad y m •. a n a e pesz ,rny, o sprawiedliwość spo!ecz· 
spo!H>bami ich usunięcia. n.q. 

nię. Prace są w pełnym to• 
ku, niema! na ukończe­
niu. Za!ożono już prysznice, 
umywalnie, ubikacje, {;a.fota, 
zdawałoby stę, drobna spra· 
wa, a tyle radości przyniesie 
zalodze, ktÓl'a widząc troskę o 
jef potrzeby, wyraża swą ra­
dość w codziennej, dobrze WY• 
konywianej prac11. 

* .. * 
N il. dzlec;lzii\cu. fabrycznym 

malarze odświeżają ga· 
bloty. Przygotowu.;e się 

;ut do nich :zdjęcia, fotomon­
taże - wszystko o tematyce 
pierwszomajow.ej. 

Kierownik §wietlicy na bta. 
lym arkuszu kreśli projekt de• 

· koracj( pierwszomajowej 
na fronton budynku zaktado• 
w ego. 1 

.Zespół teatralny na akade. 
mii· I-Majowej wystawi sztukę 
Czechowa „Niedźwiedź" . Przy. 
gotow~je się piosenki, tańce. 

Następnie wybrano Komisję 
Mandatową Rady Związku, 
Komisję Ustawodawczą, K.o­
misję Budżetową i Komisję 
Spraw Zagranicznych. 

Zgodnie z przyjętym regula­
m inem, referat o budżecli. 

państwowym ZSRR na ·1954 r. 
wygłoszony zostanie na w6pól­
nym pos iedleniu Rady Związ­
ku I Rady Narodowości. 

Niedłógo zapłonie 
W Polskich Zakładach Op- k IX kł d Jednym z tych, którzy Ucie 

tycznych w Wąrszawie do z 0 az1'i . rocznicy U a U synowską miłością darzą tow. 
zorganizowanego · przez ko- Kaczmarka, jest Konrad Ant-

mitet partyjny zakładów • d p I I . Z6";.\RR czak - miody, . przystojn_y 
mię zy 0 fift ł\ ft >::=1 chłopiec i dobry, Solidny rlJ-

punktu konsultacyjnego zgła- botnik. · W okresie rea.LizacJl 
sza s i ę codziennie wielu ro- De Pnewodnlcs11,cego Bady Państw• Czynu Ma3owego Konrad - po-
botn ików i pra<!ownlków z Polskiej R1ecsypo1pollteJ Lndowei dobnie jak tow. Kaczma.rek -

Już w najb!lższych. dniach 
za!911ę. spotka niespodzianka. 
Na prze!omi'e zmian będą się 
odbywały · IS.minutowe kon• 
certy dla przodowników Czynu 
I - Ma;oweoo Na program bę· 
dą się skiada!y występy dzieci 
2i zakładowego przedszkola, 
występy dzieci szkotnych, 
wręczanie kwiiitów. 

wielki . ..,, 
piec Dyskusja nad referatem to­

czyć się będzie oddzielnie -
w Radzie Związku i w Radzie 
NarQdowości. 

Wyh<:.ry Prezydium Rady 
Najwy7.szej ZSRR I utworze­
nie rządu ZSRR - odbędą się 
na W$pómym po.siedzeniu obu 
izb. 

huty :im. Lenina 
Jeslcśmy ·1 • SI ·0·1 . 

• siłą SOJUSZU 
co wieczór zapala . się czerwone światło na Iglicy 

Pałaeu Kultury I Nauki. Zrósł się ou nlerozer· 
walnie z naszym życiem. Nierozerwalnie jak przyjaźń 
narodu 11olskiego I 'radzieckiego, której kamieniem wę· 
glrlnym Jest układ o przyja~nl, pomocy wzajemnej 
I wspólprn~y powojennej. . · 

l'odpisauy przed dziewięciu la.ty, gdy . na przedpolach 
Berlina trwała jeszcze walka,, a zniszczona przez hitt„. 
ro~k~ .bestię na11za l!let1t1a oje&y&ła budciła llię d~lero • 
pod tr.hnitnlem odzy•kanej .wolności - układ ten stal 
się wielkim przełomem w żyeiu naszego· narodu. Otwo· 
rz:„1 r>ned nami kolosalne . perspektywy rozwoju. To 
dzięki zwycięstwu . wielkiego Kraju Rad nad faszyz. 
mem 11ol~ki lud pracujący uzyskał wolność i ujął wla· 
ditę w ~we ręce. To ZSRR, z którym łączy nas więź 
Ideowa I klasowa, zawdzl~c:i:amy ugruntowanie naszej 
niepodległości I suwerenności. To Związkowi Radziec­
kiemu zawdzięczamy powrót na prastare ziemie pia­
stowskie, ustalenie granicy nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem, która d2'.lś jest niewzruszoną granicą pokoju. To 
niezłomnej radzieckiej polity'Ce pokoju zawdzięczamy, 
że paraliżowane są wszystkie rewizjonistyczne · próby · 
hitlerowskich pogrobowców z Bonn, w naRzą m. In. 
skierowane stronę. Rozkwitającycb miast I wsi ua· 
szych, nowych domów I zabytków kultury. naszego 
spokoju I Rzczęścla dzieci - razem z na.ml broni 
ZSRR. kiedy czyni wszystko, ażeby nie dopuścić 
do utworzenia w Europie przeciwstawiających się so· 
ble . nawzajem ugrupowań państw, I nasze m. in. wy­
ra.i.a dął.en!&, gdy wy~uwa propozycję paktu !1ezpie· 
cz.eństwa. zbiorowego w Europie, który położyłby kres 
erożble wo.iny . 
Każdy i: nas widzi I odczuwa, Jak bardzo bliska, od· 

powiadająca Interesom narodu polskiego . Jest polityka. 
ZSRR. Jak cenna jest jego wielka przyjażń. 

Gd.v zastanawiamy się na.d osiągnięciami naszego 
robotniczo . chłopskiego państwa, nad jego s11kcesami 
w walce z w\.ekowym zaco~aniem, gdy patrzymy na. 
ogromne budownictwo - wszędzie widzimy pomocną 

· dłoń rządu radzieckiego I KPZR, Judzi radzieckich. 
Przywóz sprzętu Inwestycyjnego do Polski, otrzymy­

wanego w lwiej części ze Związku Radzieckiego, jest 
przesłanką. szybkiego wzrostu potencja.lu gospodarcze· 
10 Polski, odgrywa decYdującą rolq w uprzemysłowie­
niu kraju. Ogólny Import Inwestycyjny w ciągu ' lat 
1949 - 1953 osiągnął wartość przeszło pięciu · miliardów 
rubli. Jeżeli Import Inwestycyjny w roku 1949 przyjąć 
H \ 100, to na przykład import .urządzeń pn;cmysłowych 
dla hutnictwa. przemysłu lekkiego I innych gałęzi wraz 
r. dokumentacją oslągną.J w 1953 r11ku · wskaźnik 3 222. 

Tej ogromne! pomoc( zawdzięczamy, że szybko prze­
kreśłilmY zacofąnie wieków. Z państwa biednego, rol· 
niczego, o rachitycznej gospodarce, w którym wegcto· 
wato tysiące rodzin b z perspektywy jaśniejszego Ju· 
t.ra. staliśmy się krajem przemysłowo • rolniczym, sil· 
nym. jednym z Pl"l.odującycb w Europie - staliśmy 
się krajem żelaza I stali. 

Kiedy w państwach kapitalistycznych · szerzy się lęk 
przed narastającym kryzysem, ludzie budzą się ze stra· 
chem, czy nie umknięto już fabryki lub biura - my 
z wiarą patrzymJ w przyszłość. Nasza potężniejąca so· 
dallstyczna gospodarka wciąż się rozwija, \V górę pną 
się wskaźniki produkcji. rośnie siła naszej ojczyzny, 
czyni się wszystko, by s:i:ybko· podnieść dobrobyt łudzi 
pracy. 
Przyjaźń I przykład ZSRR, 1 których korzystamy co­

dziennie od 9 lat, są szczególnego rodiaju. Pomagają 
nam one w rozwijaniu nast.ej wla.snej lnlcja.tywy, w 
mnożeniu naszych własnych all twórczych, w pobudza· 

· niu I pełnym wykorzystywaniu wszystkich talentów 
i zdolnoścl tkwiących w naszym narodzie, Dzięki pomo· 
cy ZSRR zdobyliśmy możność rozwinięcia. pelnl nasze· 
go życia narodowego. Nasz_ym świętym obowiązkiem 
jest, ćierpląc z doświadczeń ZSRR, wzorując się na 
jego przykładzie. zdobyć się na ma.ksymalnY WY8Hck 
własny. by wkład Polsld w świętą sprawę postępu I po­
koju, w sprawę przyjaznego współżycia między naro· 
da.ml był coraz więksZl!'. „Jesteśmy - powiedział towa· 

1 nysz Bierut na li Zjeździe PZPR - silni siłą tego' so· 
juszu, tak samo jak byliśmy niegdyś slab!, gdy rządy 
prze1lwrześniowe, zdrad:.ająe naJżywotnie1sze Interesy 
narodu polskiego, przeclwstawlaly się współpracy 
z wielkim na.rodem potężnego Kraju Rad". 

Przestallśm.v być pionkiem poruszanym na szachow· 
nicy świata pr1.~ imperialistycznych polityków. Stallś· 
my się państwem. z którym !lezą sit: dziś na świecie. 
Sukcesy nasze uznać muszą nawet na.jzaciektejsi wro-
1owie. 

Ze spokojem I ufnośrlą spoglądamy w przyszłość. 
Daleko, daleko od warszawy ludzie radzle<'<'Y prz.vgo· 
towują kolejny transport maszyn I s11rowców dla Pol· 
ski. Nas7.a przyjażń znaczona jest codziennymi sukcesa.· 
mi. Jest ona nierozerwalna. 

I „ 

KRAKÓW - NOWA HU­
TA, 20. 4. 

Bliski termin uruchomienia 
pierwszego wielkiego pieca 
huty Im: Lenina . mobilizuje 
dzies i ątki brygad robotniczych 
do wzmożonych wysiłków. w 
Czynie I-Majowym budowni­
czych wielkiego pieca nr 1 na 
crolo wybijają się zobowiąza­
nia brygad Zarządu Budowy 
Piecow Przemysłowych-Bro­
nisława Wilka, Michała Wasi­
ka oraz Michała Cebull , które 
po5tanowily odrobić 5-dnio­
we opóźnienie powstałe z 
przyczyn technicznych I ukoń­
czyć ważny odc me& prac n.a . 2 
dni przed terminem. 

Szybko po.o;tępuje również 
realizacja robowiązania t-Ma· 
jowego brygad murarskich 
Franciszka 1 Stanisława Choj­
nowskich, które po;;tanowity o 
IO dni przyspieszyć pracę przy 
wymurówce pierwszej i trze­
ciej nagrzewnicy wielkiego 
pieca nr 2. · 

Ru czci 
bohaterów 

getta 
warszawskiego 

WARSZAW A, 20. 4. 

W XI ' rocznicę powstan ia 
w getcie warszawskim 
19 bm. społeczeństwo stolicy 
złożyło hold pamięci bohate. 
rów poległych ·w walce z hit­
lerowskim okupantem. 

W godzinach porannych 
delegacje: Komitetu War· 
szawsk :ego PZPR. Stołecznej 
Rady Narodowej, ZBoWiD, 
Warszawsk iej Rady Związ­
ków Zawodowych, Towarzy. 
stwa Kultu ralno - Społecznego 
Zydów w Polsce oraz liczne 
delegacje z zakładów pracy, 
złożyły wieńce u stóp Pom­
nika Bohaterów Getta. 

W tym samym dniu odbyła 
się uroczysta akademia. po­
świ ęcona XI rocznicy pow. 
stania w getcie. 

'Ruchome 

posieki 
Pierwszą partię 20 rucho­

mych pasiek, tzw. pawilonów 
pasiecznych. wyprodukowała 
na zlecen ie centrali „Las" z.a. 
toga Łęczvckich Zakładów 
Przemysłu Maszyn„„~go Leś. 

n ictwa w Piątku. 

Każda ruchom-A pasieka, 
umieszczona na podwoziu sa­
mochodowym, wyposaża.na 

jest w 40 uti. Pasieka pos iada 
w ścianach specj "lne war­
stwy izolacyjne term iczne ! 
akustyczne We wszystkkh 
pas!ekach urządzone zostaną 
podręczne Laboratoria pszcze. 
larskie. 

W zależności od potrzeb. 
ruchome pasieki pr2ewożone 

będą na coraz to inne tereny, 
obfitu j ące w rośliny I drzewa 
miododajne. 

zapytaniami dotyczącym! po. Towanysza A. ZAWADZKIEGO w11konuje tkaninę ti/Lko w I 
; WARSZAWA gatunku. Antczak w11produko· •• • * 

szcz.ególnych zagadnień i pro- wał już 56 metrów ponad p!an. 
blemów omawianych na Il W związku z ązlewlątą rocm.lcli podpisania układu o przy· Tow. Kaczmarek nauczy! ' go, 

Dobru pf'zebłega f'eallMej(I 
zobowiązań . w ZPB !m. Dzier. 
iyńskie170. Równocześnie ze 
wzrastającą ilością tkani n po­
prawia się ich iakość. W cią• 
gu !O dni kw le'.11ia tkacie WY• 
prl>du.kowaLi '.Jonad · 4.000 me­
trów tlcanin l 17atunku.. Wy­
kończalnia dala dodatkowt> 
13.191 m gotowych. materiałów. 
W Czynie · 1- Maj owym rosną 

nowi przodownicy. 

Zjeździe. w pokoju, w któ- jaźni, pomocy wzajemnej i w&półpracy po"'jennej międ zy że robić dużo i dobrze - to 
Związkiem Radzieckim I Polską Rzecząpospolitą Ludową, jeszcze za malo, że trzeba 

rym Z!Jajduje się punkt kon- . ć T p d d równ'e:i: pracować oszczędn'e. · pJ,"oszę przyią , owarzyszu tzewo niczący , ser eczne po· • • 
sultacyjny, często rozwijają zdrowien ia Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i moje Toteż Konrad nie zniszczy aOI 
s i ę ożywione dyskusje. Ro- własne. odrobiny przędzy, wątek WY• 

botn!cy wysuwaj ą wówczas Pozwólcie przekazać bratniemu n;lrodowi polskiemu go- rabla do końca, dba o cz11· 
rą e · e · h k ó b d · · l ' t · stość swych krosien. 

różne projekty, jak uspraw- c zycz 01a nowyc su ces w w u ow1e socia 1S yczneJ 
gospodarki 1 kultury oraz wyrazić głębokie przekonan ie, ' 

nić produkcj ę, ożywić pra. że przyjaźń między Związkiem Radzieckim I ludowo · de· 
cę zakładowej organ !zacjl mokra tyczną Polską nadal będzie krzepnąć i rozwijać się 
związkowe) itp. Robotnica dla dobra naszycb narodów, 

K. WOROSZYŁOW 
Janowska, rozmawiając z 
współtowarzyszami pracy w 
punkcie konsultacy jnym o 
poszczeg6\nych zagadn ieniach 
wysuniętych przer. II Zjazd. 
poruszyła m. In. zagadnienie 
usprawn!enia c\z i ałalności za­
kładowego OZR. „Naszym 
zadaniem, robotników - po. 
wiedz i ała ona m. in. - jest, 
stale usprawniać swą pracę I 
podnosić jej wydajność dro­
gą stosowania cora:r: lepszy!=h 
I wydajn!ejseych metod. Za. 
daniem admin ii!+.racji basze­
go zakładu I naszej rady za. 
klndowej jest rn. in. tr~ska o 
stworzen ie nam jak naj lep­
szych waru nków bytowYch I 
socjalnych. Np. kierownictwo 
naszego OZR nie wykorzy. 
stało dotychczas wszystk ich 
możliwości zaspokojen ia na­
szych potr;zeb i żądań. M. in. 
powinno ono jak najszybciej 
zorgan izować ruchome bufe· 
ty, co· pozwoli nam łatwiej 
zaopatrywać siii w produk,ty 
żywnościowe". 

W czasie dyskusji w pun· 
kcie konsultacyjnym robot­
nicy wysunęli również sze. 
reg innych wn iosków, m in. 
wn ioski dotyczące lepszego 
zorgani zowan ia szkolenia za­
wodowego. W stablowickiej 
przędzalni wełny · czesanko­
wej, woj . wrocławskie, pasz. 
czególne brygady w chwi­
lach wolnych od pra cy I po 
zajęciach często zastanawia j ą 
się. które wskazania n Zjaz­
du należy zastosować jak 
na jszybciej w swej pracy. 
Jedrla z brygad zakładu, kie­
rowana przeli przodującego 
majstra Walczaka, przepro­
wadzaj ąc analizę swej do­
tychczasowej pracy, omówiła 
m. in. sprawę starannie jsze­
go n i ż dotąd przestrzegan ia 
reżimu technologicznego pro­
dukcji oraz polepszen ia kon­
serwacji maszyn . Brygada 
wyciągnęła z dyskusj i szereg 
konkretn ych wniosków. 

W tych samych za kladach 
do punktu konsultacyjnego 
zwróciła si ę prządka Włady ­
sława Malk iewicz. która do 
pracy w fabryce przyszła ze 
wsi. Malk iewicz zainteresowa· 
ly specjaln ie zagadn ienia so. 
juszu robotniczo · chłopsk iego , 
jego rola i zadania, w· trakcie 
długiej rozmowy z aktyw istą 
partyjnym. Działdowskim, 
Malkiewicz zrozum iała, jakie 
zadania stoją przed nią w 
pracy ~ad dalszym umacnia· I 
niem SOJ USZU. 

• * • 
Do Przewodnlll'l!l\Cego Prezydium Rady Na,lwyłszej 
Zwll\ZkU Sodallstycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza K. WOROSZYŁOW A 

MOSKWA 

Z okazji . 9 rocznicy podpisania polsko · ra dzieckiego 
układu o przyjaźn i. pomocy wzajemnej i współpracy po· 
wojennej pro~zę , przyjąć, Towarzyszu Przewodn iczący, naJ· 
serdeczn iejsze pozdrowienia 1 najgorętsze życzen ia. 

Na.ród poiski widzi w uk'ladzie gwarancje swej n iepo­
dległości , swegc bezpiecz~ństwa ! n i enaruszalności swy ch 
gran ic, głęboko docenia ogromne znaczenie usta wicznie po· 
gł~biającej się przyjaźni i współpracy z narodami wielkiego 
Krait1 Rad orą7. ich bezinteresownej pomocy dla rozwoju 
Polski Luaówej do socjall'tmu. 
Wzm.agająe twórczy, pokojowy ~siłek w budownictwie 

nowego życia i podnoszeniu swego dobrobytu. naród polski 
coraz aktywniej wnosi swój wkład w dzieło walki o pokój 
i bezpieczeństwo naródów - walki. której ostoją i drogo· 
wskazem jest bratni ZSRR. 

ALEKSANDER ZA W ADZK1 
Pnewodnlczący Rady Państwa 

PolskleJ Rzeczypospolitej Ludowej 

* * * 
Do Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej 
Towarzysza J. CYRANKIEWICZA 

WARSZAWA 

W d.n.iu dz iewiątej rocznicy podpisania radziecko • poi· 
skiego układu o przyj:ażni, pomocy wuijemnej i wspólpra· 
cy powojennej„ przesyłam Wam, Towarzyszu Prezesie, rzą· 
dowi Rzeczypospolitej I narodowi polskiemu moje serdecz· 
ne pozdrowienia i życzenia nowych sukcesów w budowie 
socjal istycznej gospodarki I kultury Polsk iej Rzeczypospo· 
litej Ludowej. 
Wyrażam głębokie przekon11nle, fe niewzruszona przy· 

jaźń i braterska współpraca m iędzy narodem polskim i ra· 
dzieck im będz i e I nadal n ieustannie rozwijać się dla dobra 
naszych narodów, w interesie zapewn ienia trwałego poko· 
ju i bezpieczeństwa w Europie i na całym świec ie. 

• 
G. MALENKOW . 

* '* . * 
Do Przewodnll'zącero Ra.dy Ministrów 
Związku Socjal!stycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza G. MALENKOWA 

MOSKWA 

Z okazji 9 rocznicy podpisani.a układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy powojennej między Polską 
Rzecz.1pospolitą Ludową i Związkiem Socjalis tycznych Re· 
publik Radzieckich proszę przyjąć, Towa rzyszu Przewod· 
niczący , na ,iserdecznlejsze pozdrowienia od rządu Polskiej 
Rzeczypqspolitej Lu ej owej dla bratniego narodu radziec· 
kiego, dla rządu Zw iązku Socjalistycznych Republik Ra· 
dzieck ich oraz dla Was osobiście. · 
Układ ten stanowi podstawę szybkiego rozwoju gospo· 

darczego I kultu ralnego oraz wielkich os iągn ięć w grun· 
towaniu sily i bezp ieczeństwa Polsk ier Rzeczypospolitej 
Ludowej . Wszechstronna pomoc Związku Radzieck iego 
przyczyniła si~ do tego w ogromnej mierze. 

Naród polski śle bratniemu narodowi radzieck iemu ży· 
czenia dalszych - krzep iących nadzieję całe j postępowej 
ludzkości - zwycięstw w budownictwie nowego ustroju. 

Naród polski, wiernie strzegąc Wieczystej przyjaźni ze 
Związk ie;n Radzieckim, przodu j ącym narodem świata w 
walce o trwały pokój, wnosić będzie . nadal swój wkład 
wzmacniaj ący s i łę obozu pokoju, zapewniaj ącą niepodle· 
i;lość i bezpieczeństwo każdemu narodowL 

JOZEF CYRANKU:WICZ 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolltej Ludowej 

„ZMP - pomaga w za gospoda. 
rowaniu Zu.!aw" - pod tym 
has!em oko!o 3 tys. ZMP-ow -
ców ze szkól .idańsklch 
pracowalo w niedzie lę 
(I UV br.) przy pracach me. 
lioracyjnych na terenie 2ulaw 
Ogółem oczuszrzono ponad 

40 tys . metrów bieżących ro· 
wów. które odwodnią okolu 
ty siąca ha zlemi om.ej ! !ąk 
NA ZDJĘCIU: m!odzież z 
Technikum Budowy Okrętów, 
pracujqc na terenie spó łdzielni 
produ k!'y jne j .,Tropy", o· 
czyścila około 3 km rowów. 

CAF. fot Kosycarz 

Przed kitkom.a m!esfqcamł 

Zaloga zakładów noszących. 
imię wielkiego rewolu.c;onisty 
- pragni~ powitać święto mo.s 
prac!łjących ·nowymi osiqgnię­
c!amt, pragnie zameldować 
part it: uch.wały ll z ;azdu r ea• 
lizuje~y w codzienne; pracy. 

S. Cz. ~ 

Konrad zaprzyjaźni! się w .ia­
ktadzie z m!odą. tkaczką 
Jadz1ą Jędrzejczak. Pokochali 
się, pobrali. Żyje im 1ię coraz 
lepie j Teraz spotkała ich. 
praw dziwa radość. Rodzice 
Jadźki wstąpili do spółdzielni 
produk.cyjne3 Jadzia I Konrad 
cieszą się z iycia. Są na• 
prawdę szczęśliwi . Po skończo­
nym dniu pracy Jadźka prz11-
biega do Konrada, zagląda do 
jego karty produkcyj nej, f'a. r------------­
zem porównują swoje wyniki , 
wspótwwodniczą między sobq. 
Dzielą stę doświadczeniami. 

Tow. Kaczmarek cziisto ich 
„podpatruje"" . Ot i d\iś pod­
szedł do nic/l.. poc/l.w aL.it, . .te 
dob rze pr Clc.zjq. i e tak pięknie 
chcą powitać i M aja.. 

W szczerym, serdecznym od­
ruchu Konrad ramieniem ogar. 
nąl tow. Kaczmarka. 

* * * 
BHP wspólnie z dzia.-

!ami inwestycji, 
energetycznym 

i mechanicznym na dzień l 
Maja oddadza, do u.żytku !aź· 

Hasła 
RC .KPZR 

na dzień 
1 Maja 1954 r. 

- patrz str. · 2. 

Komun ikat Biura 
Prac Se,imowyeh 
K~nc.elarii l{ad·y Państwa 

Biuro 
Kancelarii 
w iadamia: 

Prac Sejmowych 
Rady Państwa za-

ll że prezyd ium Sejmu u­
stal iło termin ()05ie<.lzenia Sej­
mu Polsk iej Rzeczypospol itej 
Ludowe.i na piątek, dnia 23 
kwietnia 1954 r . Posiedzenie 
rozpocziue się o godz. 1 O, 

2} że prezydium Sejmu zwo­
łało posiedzenie Rady Senio· 
rów na czwartek, dnia 22 
kwietnia br. o godz. 18, w 
nowym gmachu przy ul. Wiej ­
sk iej nr 6 - 6B la nr 118. 

3) że posiedzenia komisji 
Sejmu odbędą się w salach 
Domu Pc.selsk iego ·przy ul. 
Wiejskiej nr 4 według nastę­
pującego planu: w środę, dn ia 
21 kw ietn ia br., o godz. 9, 
Komisja Budżetowa, w czwar­
tek, dnia 22 kwietnia br., o 
godz. 11. Kom isja Spraw Usta­
woda wczych, 

4) że posiedzenia wszystkich 
wojewódzki ch zespołów posel­
sk ich odbędą się w piątek, 
dnia 23 kwietn ia br., o godz. 9. 
w salach Domu Poselskiego, 
przy ul. Wiejskiej 4. 

Zakończyło się 
Josowan•e 

ob!igacji HPRSP 
WARSZAW A, 20. 4. 

W dniu 18 bm. zakończyło 

się w Poznaniu V publiczne 

losowanie obligacji Narodo­

wej Pożyczki Rozwoju Sił 

Polski. 

Wyplata premii I wYkup 

obligacji według Ich warto­

ści .imiettnej nastąpi po uka. 

zan!u si tabeli urzędowej 

Minister twa Finansów z V 

losowan ia Narodowej Poży­

czki, co przewidywane jest 

pod koniec b ieżącego mleslą· 

ca. 

!"-------------------------------­SEN AT AKA~EMII MEDYCZNEJ W ŁODZI 

zawladamlllil., 

te w dnJu 20 kwietnia 1954 r. zmarł 

Prof. dr melf. Emil Paluch 
Rektor Aka~emll Medycznej, kierownik katedry h igie­
ny ogólnej 1 społecznej , członek PZPR. odznacuiny 
krzyżem oficerskim orderu Polonl.a Restituta 1 srebr· 
nym krzyżem zasługi, laureat Państwowej NagrO<iy 
Naukowe j, dyrektor Instytutu Medycyny Pracy w Łodzi 
przewodniczący Miejskiego Komitetu · Frontu Narodo'. 
wego i Woje":'ódzk iego . Kom itetu Obrońców Pokoju, 
człon ek prezyd ium Rady Naukowej Min isterstwa Zdro­
wia. człon ek Centralne j Kom isji Kwalifikacyjnej dla 
pracowników nauki w Warszawie, członek licznych to· 

wa rzystw naukowych i organ izacji społecznych. 

Zwłoki zostaną wystawione w sali Akademii !Uedycz. 
nej przy ul. Zachodniej nr 81·83: dnia 21. IV. w godz. 

od 13 do 19; duła 22. IV. w godz. od 12 do 14. 

·wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek. dnia 22. IV. 
o godz. H na Cmentarz Komunalny w Łodzi. 

I 



STR. 2 ~ GŁOS RO~OTNICZY 21 kwietnia 1954 r. (nr 93Y 

Prof.· dr Emil 
' 

Nowy opór Pa1U[l 1Hasla KC KPZR 

' W nocy z 19 n• io kwietnia 
smad prof. dr Emil Paluch, 
rektor Akademii MedycmeJ 
w Łodzi. Bolesną stratę po­
niosła nauka polska, ałęboką 
ł&łobę nosi w sercach mło­
dzież akademicka; która stra­
ciła nie tylko rektora, ale i 
ukochanego wychowawcę. 

Prof. dr Emil Paluch uro­
dził się 1% września 1904 ro­
ku w Kra.kawie. Tutaj po u­
kończeniu gimnazjum w roku 
1923 rozpoczyna studia na 
wydziale lekarskim Uniwersy­
tetu JagfeUońskiego, 3 końcży 
;le w 1930 roku na Uniwersy­
tecie Warszawskim, u2yskuląc 
tytuł doktGra medycyny. Już 
w czasie studiów w Krakowie 
rozpot1:ął pracę w Zakl;a.dzie 
Higieny UJ i w 1928 roku 
·wydaJe drukiem pracę na łe­
mat zatruć wśród iamcarzy • 
chałupników, 

Po wyZWDlenlu kraju pn:ez 
Armię Radziecką natychmiast 
tgłasza się do pracy w Pań­
stwowym Zakładzie Higieny 
w Łodzi. Objął w nim kiero­
wnictwo Działu Higieny Pra­
cy, który zor.-a.nizował I roz­
winął w dzi11ieJszy samodziel­
ny Instytut Medycyny Pracy. 

W roku 19ł'l' uzyakal stopień 
docenta na. pOdstawie rozpra­
wy „Odżywianie robotnika w 
fabryce i w domu". W gru­
dniu tegoż roku otrzymuje no­
minację na profesora I obej­
muje kierownictwo Zakładu 
Higieny, W roku 1950 zostaje 
powołany na sta.oowisko rek­
tora Aka-demil M-edycznej w 
Łodzi. Przez cztery lata. kie­
ruje tą uczeln'iit. cieśzite się 
wielkim zaufaniem wśród 
młodzieży I penonelu nauko­
wego. Jest również dyrekto­
rem Instytutu Medycyny Pra­
cy, który prowadzi szerok11 
działalność naukową i prr.k­
łyczn3'-

Prof. dr Emil Palbcb był 
członkiem wielu towarsystw 
ltaukowycb. Opublikował 50 
prac, w tym kilka monognfii 
i podręczników, dotyczących 
sa.radnlefl hi1leny pracy i hi­
gieny :lywienia. Ostatnio wy­
dal obszerny p0dręcznlk łok-
1yk0Iorl! pnemysłoweJ, 

Ożywiona prr.es naukowa 
nie przeszkadzała prof. dr E­
milowi Paluchowi w braniu 
czynneco udziału w tyciu apo­
łeeznym. Aktywny vcZC1łnik 
ruchu obrońców pokoju stale 
na czele Wojewódzkiego Ko­
m iłetu Obrońców Pokoju i 
pełni obowiązki przewodnł­
llZĄller;o Łódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego. Jest 

W roku 1932 pnenosi się do członkiem delegacji ł6dzkiej 
Wa.rszawy, gdzie zajmuje 11ta- na Międzynarodowy Kongres 
nowisko asystenta w Oddzia- Obrońców Pokoju w Warna­
le Higieny Pracy, W ciągu wie. W roku 1952 wstępuje w 
roku 1937 uzupełnia 11łudia w neregi Polskiej ZJed11~:&0nej 
zakresie hlgienY przemysłowej PartH RobotniczeJ. 
z.a granicą i po powrocie do Za całokształ& praey nauko­
kraju zajmuje się szczegółowo wej f)rof. dr Paluch w roku 
zagadniemami higieny pracy. 1949 otrzymał Państwową Na-

w czasie okupacji iir Paluch grodę Naukową li stopnia. 
ze,jmuJe się w Warszawie Odznacz11ny był krzyiem ofi­
praktyką lekarską, a w domó _cerskim orderu odrodzenia 
kontynuuje swą pracę nauko· Polek! I srebrnym krzytem 
wą. , zasługL 

PJeńum KC Ru~uńskiej 
Partii Robotnic~ej 

uchwaliło , zwołanie 
Il Ź.iazdu KPR 

Jak donosi Agencja Ager­
press, 19 brr: . odbyło się ·w 
Bukareszcie plenum KC Ru­
muńskiej Par tii. Robotniczej. 

Referat o spr awach organi-

XXlll Zjazd 
KP Wielkiej Brytanii 
zakończył 

o brady 
LONDYN, 20. 4. 

19 kwietnia XXII! Zja7.d 
Komunistycznej Partii Wiel­
kiej Brytanii zakończył obrady. 

Zjazd uchwalił jednomyślnie 
szereg rezolucji , domagających 
się m. in. poprawy warunków 
bytowych robotników angiel­
skich, położenia kresu impe­
riali stycznej po li tyce Wie_lkiej 
Brytanii w koloniach (GuJana, 
Kenia) , zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego, dopuszcze• 
nia Chin Ludowych do ONZ 
oraz natychmiastowego uregu· 
!owania problemu koreańskie­
go. 

Zjazd dokonał VfYboru Ko­
mitetu Wykonawczrgo. 

W skład 40 - osobowego Ko­
mitetu Wykonawczego wcho -
dzą m. in.: Pollitt, Dutt, Gal­
lacher, Campbell, Gol!an, 
Matthews, Karrigan, Moffat, 
Bennet i Piratin. 

TAJEMNICZE 

ZNIKNl(CJE 

generała SS 

0110 von 
Hackenkreulza 

czyli 

Tragedia w Bonn 
(w 10 aktach) 

zacyJnych wYgł06ił Gheorghlu 
Dej. Na podstawie powyższe­
go referatu plenum po@tano-. 
wiło, że w celu umocnienia 
kolegialnego kierownictwa ca­
tej pracy partyjnej I pa'ństwo­
wej, operatywnego rozwiąza­

nia zagadnień organizacyj­
nych partii or.az w celu akty­
wizacji całego życia partyjne• 
go i wdągani.a nowych kadr 
do kierownictwa partii 

l) Sekretariat KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej bę. 

dzie się składał · z czterech 
.cźłonków nie pełniących żad'­
nych funkcji w rządzie. Se­
kretariat KC będzie się zajmo­
wał p<id kierownictwem Biu­
ra Politycznego KC bieżącą ' 
operatywną pracą partyjną, 

2) Zgodnie z wnioskiem 
Gheorghiu Dej kasuje się sta­
nowisko sekretarza generalne. 
go KC 1 tworzy się stanowisko 
pierwszego sekretarza KC. 

• 

Plenum wybrało G. Aposto­
ła pierwszym sekretarzem Ko­
mitetu Centralnego RPR, a 
Ceause;;ru, Oalea i Fazekasa­
sekretarzami Komitetu · Cen­
tralnego RPR. 

Plenum uchwa!lło z~olanle 
Il Zjazdu Rumuńskiej Partii 
Robotniczej na dzień 30 paź­
dziernika 1954 r. 

na 1Maj31954 r. wobec „nowej · s1rateąii'! 
KomJtet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra.dzlecklego 

dzlefl 1 MaJa. 1954 r. Hasła te m. In. głósz~: 

MOSICW A, 20. ł. 
ogłosił hasła na 

I. Niech żyje 1 Maja - Japonii w bazę wojenną im- Hasta wzywają robotników, 
dzień międ2ynarodowej soli· perial'.s tów na Dalekim inżyn i er<nv i te<:hników prze-
darności mas pr~cujących, Wschodzie! my.słu węglowego, naftowego, 
dzień braterstwa robotników 10. Braterski'e pc:tdrowie- energetycznego, hutniczego, 
wszystkich krajów! nia dla narodów kr.ajór.v kolo- przemysłu pudowy maszyn, 
Wznieśmy wyżej sztandar nialnych i zależnych, walczą- przemysłu chemicznego oraz 

internacjonalizmu proletariac· cych przeciwko uciskowi im- innych gałęzi pnemy;;łu do 
kiego! perialistycz.nemu o swą wo.I- dal;;zego zwiększenia produk-

2. Bratel'$kie pozdrowienia ność i niez.awiol cIBć narodową! cji i poleµ;;zenia jaikości wyro­
dla wszystkich narodów, wal· 11. Niech żyje przyjaźń na- bów, do walki o rytmi-czną 
czących o pokój, demokrację · rodów Anglii, Stanów Zjed- ; pracę przedsiębiorsbw, o obni• 
o socjalizm! noczonych i Źwiązr.rn Radzie- że.nie lco.sztów własnych pro-

3. Ludzie pracy wszystkich ckie·go w ich walce o oslabie- duJkcji. 
krajów! Pokój ~zie utrzy· n ie m.pi ęcia w stosunkach Hasl.a KC KPZR zwracają 
many i utrwalony, jeśli miro· mtędzynaroqowych, o zapob-ie- się do pracowników ;rolnictwa 
dy ujmą i;prawę utrzymania żenie woj•nle i zapewnienie ~ywając ich do walki o dal­
pokoju w swe ręce i będą bro· trwałego .pok-0ju na c.alym szy polęiny rozwój ws:iyst-
nlły jej d-0 kol'1ca! Umacniaj· świ ecie ! kiich działów rolnictwa socja-
cie jedność narodów w walce 12. Niech żyje przyjaźń h~tycz,nego, o podniesienie 
0 pokój, pomnażajcie 1 .z;wJe· międ<.y narodami Związku Ra- W1Szystlkkh ·kołchozów do po­
rajcie szeregi obrońców poko· dzitX:•kiego a n.arndami Fran- Z.:.omu kołchozów przodują-· 
ju! cji i Włoch! cych, do zagospodarowania 

Niech zyie trwały pokój 13. Niech żyje polityka zia- ziem nQWYch i nie uprawia-
między narodami! granicz,na Związku Radzie- nych, do walki o rozszerzenie 

4. Niechaj. krzepnh~ solidar· ckiego - nie7lornna polityka obszaru zasie·wów oraz o uzy­
nośc narodów w walce prze· utrzymania i utrwaleni.a polko- skan ie wysokich plooów roślin 
ciwko wskrzeszaniu miEtary- ju, polityka walki przeciwko zbożowych, do dalszego inten­
zmu niemieckiego, przeciwko przygotowywaniu i roz.pęty- sywnego rozwijania hodowli 
tworzeniu agresywnych .ug.ru· waniu nowej wojny, wallki o zespołowej . 
powań militarnych! nawiązanie normalny<:h sto- Prac0tw111ików handlu pari-

0 trwaly pokój i zbiorowe suon'ków i W!;!pólipracy g0&pó- stwowego i spółdz.ielczego h.a-
bezpieczeństwo dla wszystkich d.a·l'C~ międziy wszys-tlkirni słe. wzywają do zapewnienia 
narodów Europy! kraj.ami! pełnego zaopatrywania ludzi 

5. Braterskie po:td.rowienia 14. żołn ierz<! Armii Radzie- pracy w n i ezbędne towary. 
dla lud2li pracy krajów demo· ckiej i Marynarki Wojennej! W hasłach pierwszomajowych 
kracji ludowej, buduj ących Wytrwale podnoście ppziom KC KPZR znajdujemy apel 
nowe, socjalistyczne życie, 6.wej w~edzy wojskn;vei i po- r9wniez do pracowników trans· 
walczących zwycięsko o dal· l itycmeJ, .doskonalcie ~:v?j portu kolejowego, mocskiego, 
szy rozwój prz\mysłu i rolnic· kunszt boiowy, opanowuicie rzecznego i samochcdowego, 
twa, o stały wzrost dobrobytu no-wy .sprzęt technkzny i no- wzywający do usprawnienia 
ludności! wą bron! - pracy wszystkich środków 

Niech tyje I krzepnie nie· Niech żyją i wzma~niają się transpOTtu. . 
zachwiana przyjaźń i współ· okryte <:hwałą 2'wycięstw ra- KC KPZR wzywa pracown1-
praca kirajów demokracji lu· dziec'ki~ siły ~tn:oine stoją~e ków instytucji radzi eoki<:h do 
dowej i Związku Radzieck ie· na str.azy pO!koiu 1 be?Jpieczen- nieustannego doskonalenia pra-
go! st\va naszej, ojczyt.ny! . cy aparatu państwowego, do 

6. Braterakie pozdrowieni.a 15· Ludzie pracy Związ,1m umacniania dyscypliny p~ń-
dla wielki.ego narodu chińs~ie· Radzieokieg? 1• Zewrzyjmy i~- stwowej, ścisłego przestrzega· 
go, walczącego zwycięsko o szcze_ bardzie! szere!5i wokoł nia praw-0rządności socjalisty­
socjalistyczne uprzemysłowie· parta k~mun:sty<:~ne1 .1 rządu cznej i troskliwego traktowa­
nie kraju, o podniesienie gos· radzieck~ego, m;nbihmimy na- nia potrzeb ludzi pracy. 
pod.arki narodowej i kultury, sze. siły_ 1 e-nergię ~órczą w W na.stępny<:h hasłach KC 
o dalszy rozwój i umocnienie imię_ wielkiego . drzieła z.b>udo- KPZR wzywa p r acowników 

wani.a .społeczenstwa kom_ um- nauk' 1· technik.i do dalszego swego ustroju ludowo • demo· t k • 
kratycznegol 6 Y'--Z.nego w i:ia.szym raJU! rozwijania nauki i techniki 

. N1e~h zy_Je nte·wr:ruszona radzieckiej, zaś pracowników 
Niech żyje i rozkwita niewzn.t· iednosć partn, rządu l naro-, literatury i sztuki _ 'do pod-

szona braterska przyjażń du! niei;ienia poziomu ideowego i 
i współpraca narodu radzlec· 16, Nlech żyje nierozerwal- artystycznego ich tw,órczości. 
kiego i il.arodu chińskiego - ny sojusz .kla.sy robotniczej i KC KPZR zwraca się do pra-
potężny czynnik utrzym.an ia chłopstwa kokhoz<Jwego cowników oświaty i służby 
pokoju i zapewnienia bezpie· niewzruszona podstawa u.str-o-. zdrowia z apelem o dalsze 
czeristwa narodów wszystkich ju radzieckiego! podniesienie poziomu ich pra· 
kra jów! 17. Niech żyje br.ater&ka cy. · 

7. Braterskie pozdrowieni.a przyjaźń międzr l?arod~mi na- Hasła nawołują radzieckie 
dla bQhaterskiego narodu Ko· sze~o kraju - zródio siły.i po- związki zawOO.owe, by szerzej 
reańskiej Republiki Ludowo • tęgi. w ielonarodowego panstwa rozwijały socjalistyczne współ­
Demokratycznej, który obro· .sOC')allistyczn:iego! . zawodnlctw• 

0 
wykonanie i 

nil swą ziemię ojczystą przed 18 .. L'll:dz1e
1 

pracy Z"'."'1ązku przekroczenie planów gospo­
interwentami i który walczy R.adz1ec~1ego. . Walcz.cie. ~ darcrych, by ni eustanni e trosz.. 
o odbudowę gospodarki naro· wcielanie w zyci~ ,poli~yk1 czyly się 0 dalsze podnoszenie 
dowej, o pokó j, o narodowe paTta i rz:ądu, zm_1et~Jącei d~ dobrobytu 1 kultury robotni­
zjednoczenie Korei na za. da~zego un:ocn~l?ma . potęgi ków i urzędników. 
sadach demokratycznych! P'.l™tv:ra radzieck1e~o . 1 bez- Kobiety radzieckie!- głoszą 

Z biiżająca się wiosna budziła nadzieję nle 
tylko na ciepło promieni słonecznych. 
Fakt, że Dulles i Mołotow, Eden i Bi-

dault po raz pierwszy od kilku lat usiedli 
wokól jednego stołu celem omówienia spraw, 
na które mają różne ~oglądy - wywarł wiel­
kie wrażenie w całym świecie. 

A gdy w Berlinie uchwalono zwolanle na 
kwiecień konferencji w Genewie dla 001ó­
wienia problemów dalekowschotlnicfl - serca 
ludzkie zabiły nową nadzieją. Celem tej kon­
ferencji jest bowiem zahamowanie rozlewu 
krwi w Indochinach i przekształcenie rozejmu 
w trwały pokój w Korei. Bel'lin i zapowiedź 
Genewy wpłynęły niewątpliwie na polepsze­
nie atmosfery m'iędzynarodowej; coraz moc­
niejszy stał się nacisk spragnionych pokoju 
społeczeństw na ich rządy. 

Ale ta sytuacja stała srę dzwonkiem alar­
mowym dla pewnej nielicznej, ale bardzo 
wpływowej garstki ludzi. Dla tych, którzy na 
wyścigu zbrojeń robią majątki, dla tych, któ­
rzy żyją z histerii wojennej, dla tych, którzy 
nienawidzą słowa: pokój. Ludzie ci zdecydowa­
li się przejść do kontrofensywy. 

• * 

We wtorek, 18 marca, sekretarz Stanu 
Dulles zaprosił dziennikarzy na konfe­
rencję prasową, w trakcie której omó-

wił sprawę tzw. nowej strategii USA. W dzień 
pófoiej zabrał głos na ten sam temat prezy­
dent Eisenhower. O co chodzi I na czym po­
lega nowa strategia kół rz2'Ózących Stanów· 
Zjednoczonych? 

Jak wynika ze złożonych oświadczeń, pre­
zydent USA uważa, że ma prawo rozszerzyć 
każdy lokalny konflikt przez podjęcie akcji 
interwencyjnej w dowolnie wybranym miej­
scu I czasie, l przy użyciu wszystkich rozpo­
rządzalnych środków (co stanowi niedwuzna­
czną zapowiedź użycia broni atomowej). W 
ten sposób odpowiedzialni kiP.rownicy tego 
kraju za<;leklarowali gotowość przeksztalcęnia 
każdego lokalnego zatargu w ttzeclą wojnę 
~wiatową. 

Aby zaś 1Ch nikt nie posądzi! o gołosłow­
ność, panowie z Waszyngtonu przystąpili do 
akcji. - Niech nikt nie myśli, że rzucamy sin­
wa na wiatr - zdają się mówić. Podjęli więc 
szereg kroków, które wytworzyć mają odpo­
wiednie tło dla nowej strategii. Ich celem jest 
odebrać światu wiarę w możliwość porozu­
mienia na konferencji w Genewie I dowieść, 
że płonne są nad.z.leje na trwały pokój, · 

' . • 

skowej Amerykanów I tch satelitów w tej 
wojnie. Aby zaś nie pozostawić żadnych wąt­
pliwości co do intencji amerykańskich, Dul­
les zaatakował gwałtownie Chiny Ludowe za 
rzekome udzielAnie pomocy walczącym naro­
dom Indochin i niedwuznacznie zagroził roz­
szerzeniem wojny na terytorium chińskie. A 
że słowa jego okazały się czczym wymysłem, 
to nie szkodzi. Biada faktom, jeśli Dulles się z 
nimi nle zgadza .. : 

Ale reakcje sojuszników USA na howe wy• 
stąpienie wojownictego sekretarza Stanu ta­
skoczyly ~o . bf1rdzo ~iepr_zyjemni_~· Bo_ o~ór 
szerokiej opmu publiczne) FranCJI l Wielkiej 
Brytanii był tak zdecydowany, że oddane du­
szą I ciałem Waszyngtonowi rządy tych kra­
jów zaniepokoiły się planami amerykańskimi, 
oświadczając, że wolą zaczekał! na konferen­
cję w Genewie. Postawa tych krajów była 
przyczyną nagłego wyjazdu Dullesa do Londy­
nu i Paryża. A jak z ogłoszonych komunika­
tów wynika, nie była to najprzyjemniejsza 
podróż w życiu John Foster Dullesa. 

Szef amerykański e.i dyplomacji musiał bo­
wiem zmienić zaplanowaną pierwotnie takty­
kę. Nie ma tymczasem mowy ani o drogiej 
jegó sercu „wspólnej akcji" w Indochinach, 
ani nawet o wspólnym „ostrzeżeniu" USA i, 
ich sojuszników pod adresem Chin Ludo­
wych, co bylo - według źródeł zachodnich 
- pierwszym celem podróży Dullesa. Ogło­
si! on natomiast w~pólnie z Edenem dekla­
rację, w której zapowiedział utworzenie , pak­
t\! bezpieczeństwa w rejonie Azji potudniowo­
wschodniej i zachodniej strefy Pacyfiku, agre­
sywnego paktu, pomyślanego jako odpowied­
nik paktu atlantyckiego w tym rejonie. A 
jak donoszą zachodnie agencje prasowe, na­
wet ta zapowied:t ministra Edena rozpętała 
prawdziwą burzę p rotestów zarówno w Iz­
bie Gmin, jak i poza parlamentem brytyj­
skim. 

·Nielepiej poszło i we Francji, gdzie Dulles 
nie próbował nawet stworzyć pozorów per­
traktacji. Po prostu zażądał od rządu francus­
kiego przyłączenia si-: do porozumienia, osiąg­
niętego w Londynie. I aczkolwiek · rząd Lanie­
la i Bidault wyraził zgodę na przystąpienie 
do przyszłego paktu, to jednak wiele głosów 
prasy francuskiej wskazu.ie na coraz bardżie j 
rozchodzące się drogi USA i Francji. 

* * * 

H aslo nowej strategii okazało się dalszym 
przejawem antypokojowej akcji rządu 
USA, zmierzającej do spotęgowania na-

prężenia międzynarodowego. W ramy tej nowej 
strategii wchodzą również Próby slorpedowa-w krajach, zaprzęgniętych do wozu ame- nia konferencji genewskiej, zanim &ię ona 

rykańsklego, zaniepokojenie dost.ło do jeszcze zaczęła, jak i chmury radioaktywne­
szczytu. Stawom sekretarza Stanu to- go pyłu nad Bikini na Oceanie Spokojnym. 

warzyszyly bowiem próbne wybuchy bomb Ale zamierzonego efektu nie widać. Przeciw­
.wodorowych na Oceanie, jakby przez iron i ę nie. Nie ma drugiego kraju tak ogarniętego 
zwanym Spokojnym. Wodorowe manewry by- paniką atomową jak USA. Szaleństwa obec­
ly przedmiotem dramatycznej debaty w bry- nych władców Ameryki wywol,ują niekłama­
tyjskiej Izbie Gmin, toczącej się przy akom- ne ptzeFażenie ich własnego narodu. Czy 
paniamencie alarmujących artykułów dość słuchając zachwytów n!\d bombą wodorową, 
zazwyczaj umiarkowanej w tonie prasy an- mogą mieszkańcy wie\klch miast amerykań­
gielskiej. We Francji prawie cala prasa I oso- skich nie myśleć o tym, że bombę wodoro­
bistoścl reprezentujące różne kierunki pali- wą posfadają rHe· tytku Stany' Zjednoci.one, ale 
tyczne - dały wyraz odrazie, jaką napawają f Związek Radziecki? A która z matek ame­
jc amerykańskie „igraszki" wodorowe. Podob- · rykańllkicb uwierzy, ie to interes narodu 
ńle dzleje się w Japonii, której obywatele amerykańskiego wymaga, aby syn jej ginął 
- tym razem rybacy, dokonujący połowów w dżunglach Victnnmu? Czyżby obeeny pre-­
na Oceanie Spokojnym - padli znów od cza- zydent USA mógł choć na chwilę przypus?.• 
sów Hiroszimy I Nagasaki, ofiarą amerykań- czać, że naród zapomniał o głównej obietnicy 
skiego atomu. Oburzenie i niepokój towar7.y- jego kampanii wyborczej - zawarcia pokoju 
szyły amerykańskim wyczynom w wielu in- w Korei? 
nych krajach, Jeśli chodzi o nas, Polaków, to jesteśmy „, „ 

8. 'Pozdrowienia dla demo· p1eczenstwa na~zei OJ<:zy:in!, dalej hasła. _Walczcie 0 no­
kratycznych sił Niemiec. w.al· do dals7;e~o. potęznego rozwoiu we sukcesy pracy we wszysl­
czących przeciwko zbrodni· ekon.om11\u 1 kult~ry, n:eustan- stkich dziedzinach gospodarki 
czym planom przekształcen ia nego p

1
odnoszema dobrobytu narodowej, nauki i kultury, 

Niem iec zachodnich w ognisko narodu. w szlachetnym dziele wycho-
trzeciej wojny światowej! W następnych hasłach _KC wania dzieci dla dobra i szczę. Grożąc bombą wodorową, Dulles wyciąga 

Niech żyje Niemiecka Re· KPZR wzywa _ma~y pracui ące ścia narodu radzieckieg-0! Nie<:h równocześnie pięść w kierunku Dale· 
publika Demokratyczna-nie· Zw1ąziku Radzieckiego do wal- , k b"et radzieckie kiego Wschodu. Amerykańscy politycy 

pewni zwycięstwa pokoju - świadczy o tym 
najlepiej nasze pokojowe budownictwo. Wie­
rzymy w zwycięstwo pokoju bez względu na 
taką czy inną strategię jego wrogów, gdyż 
wiemy, że siły obozu pokoju są większe nit 
siły wojny. Siły nasze mierzymy nit!! tylko 
ilością zolnlerzy, czol1;1ów czy samolotów. O 
przewadze naszego obozu decyduje również 
i coś innego. Bo bez względu na wszystkie 
różnice pewne jest, że w zasadniczej sprawie 
pokoju lul> wojny, po stronie pokoju stoją 
nie tylko mieszkańcy Moskwy, 'Warszawy czy 
Pragi, ale i olbrzymia większość obywateli 
Nowego Jorku, Londynu i Paryża. 

zawodna ositoja walki o zied· ki o nowe sukcesy w socjali- zklą ob 1 d Y · k' komun i- uważają, że ta właśnie część świata szcze-
nocwne, pokoj1owe, demokra· • stycznym współzawodnictwi e a ~ne u owmcz 1 gólnie nadaje się do zaaplikowan ia nowej 
tyczne Niemcy, o utrzymanie o wykonanie i przekroctenie z~ h . . Wszechzwiąi:ko· ~trategii, a to ze względu na toczącą się woj· 
i utrwalenie pokoju! PLanu Pięc ioletniego, do roz- Liec . zyiek. Komuni·styczny d h" h · b k t ł -~ . . la od . . . • k" h wy emnows i nę w In oc m.ac 1 ra rwa ego porozu· 
. 9 • • Pl'.<CJ\.lrow1e1ma d nar u wimę-ci..a szero rego ruc u a- Zwiazek Mlodzież.y _głosi na· mienia w s,prawie KoreL 
JaP?~i.eg~ w~lczą~ego od- gó~o;iarodow~o 1'.a rzecz wy- st pńe Ms.Jo - czołowy od- Toteż w dwa tygodnie po proklamowaniu 
wa2lme o mezawisłośc na.rod~: sokiei wydainości pra~y - dzGi1 młodych budowniczych nowej strategii, Dulles ogłosił intencję swe-
wą, .o demokraty.cz.ny r~~OJ podJfa~y da~go j0~WOJ~o!~~ komunizmu , aktywny pomoc- go rządu wzięcia udziału w wojnie w Viet-
sweJ OJCZJWY! . p rzec1W';l' 0 spo ar 1 nar owe "".z1 • nik i rezerwa- Komun.lstycznei namie w ramac\l tzw. połączonej akcji, co jest 
ws!<t"zeszanlu mih<taryunu Ja- dobrobytu narodu radzieckie- ·Partii Związku Radzici:kiego! elegancką nazwą otwartej interwencji woj- P. ZIEL~SKI 
ponsklego l przeks;i;takamu go. KC KPZR wzywa młodzież ·--------------„ 

Polska delegacja związkowa 

u 
złożyła wieniec 
stóp Mauzoleum 
Lenina- Stalina 

W stolicy Zwlą,zku lta-dzlecklego przebywa od kilku dni 
polska delegacja związków zawodowych z sekretarzem 
GRZZ Stanisławem Stachaczem na czele. Delegacja przyby­
ła do ZSRR na zaproszenie WCSPS I weźmie udział w u-
roczysto§ciach 1-Majowycb w Moskwie. 

Członkowie delegacji zwie­
dzili w pierwszych dniach po­
bytu w Moskwie Muzeum Le­
nina. Mosk iewski Unlw.er.sytet 
Pahstwowy im. Łomonosowa 
na Wz.górzach Leninowskich 
oraz szereg innych zabytków 
historyc7.nych i architekto-

niemych stolicy Kraju Rad. 
W dmu 18 kwietnia br. de­

legacja polska z.łożyła wien iec 
u stóp Mauroleum Lenina -
Stalina. 

W dniu 19 · bm. delegacja 
zwiedziła Z<lklady Przemysło· 
we im. Stallna w M01Skwie. 

. --radziecką do aktywnieJszego u-
działu w budownictwie_ pań· I W okół oświadczenią wiceprezydenta USA stwowym, gospodarczym i kuL 
turalnym, w całym życiu• spo- I 
lecznym i politycznym, dQ wy. 
trwałego i energicznego zdoby­
wania wiedzy, 
Końcowe hasła pierwsze· 

majowe KC KPZR brzmią: 
Niech żyje wi.elki Związek 

Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich , iwierdui przyjaźn i 
i chwały narodów naszego 
kraju, niewzruszona ostoja po_ 
koju na całym świecie! 

Niech żyje wielki naród ra. 
dziecki - budowniczy komu­
nizmu! 

Niech żyje Komuni i.tyczna 
P ar tia Związku Radzieckiego, 
wielka siła przewodnia i ~e · 
rowni cza narodu radzieckiego 
w walce o zbudowanie komu­
nizmu! 

Pcd sztandarem Marksa­
Engelsa - Lenina - Stalina , pod 
przewodem p3rtii komunisty­
cznej - naprzód d!J zwycię. 
stwa komunizmu! 

Wojo.wnicza wypowiedź 
graniczyła z szaleńsl\\·cn1 

pisze wydawca "Chica~o Tribune'' 
Oświadczenie wiceprezydenta Nixona, który \ 

stwierdził, że Stany Zjednoczone gotowe są wysłać I 
swe wojska do Indochin, jeżeli Francja zaprzestanie 
tam walki, wywołało niezadowolenie i zaniepokoje­
nie nie tylko we Fracji i Wielkiej Brytanii, lecz rów­
nież w samych Stanach Zjednoczonych. 
Większość amerykańskich 

komentarzy wyraża zastrzeże­
nia, a nawet wyraźną kryty­
kę pod adresem Nixona. „New 
York Times" zamieszcza wy­
powiedzi szeregu wydawców 
poszczególnych dzienników a­
merykańskich na ten tern.at. 
McCorrnic - wydawca „Chi· 
cago Tribune" stwierdził: 

„Wypowiedź Nixona graniczy­
ła z szaleństwem. Nie Powin~ 

niśmy się angażować w In­
dochinach bez względu na to, 

Van Acker 
tworzy 

no1ł·y rzqd 
belgii~ki 

co się zdarzy". Cannott - wy­
dawca 28 d7.ienników amery­
kańskich, wyra z ił nad:i:ie,lę, 
że uda się uniknąć wysian ia 
wojsk USA do Indochin, oraz 
podkreśl ił, że „uwikłanie s ię 
Stanów Zjednoczonych w woj­
nę indochińgką byłoby gorsze 
niż wojna koreańska " . 

„Wall Street Journal" wska­
·Zując na „znaczenie strategi­
czne i polityczne Indochin", 
ostrzega jednocześnie przed 
uwikłaniem się Stanów Zjed­
noczonych w „drugą Koreę" • 

Na konferencji prasowej se­
kretarz Stanu Dulles starał 
się złagodzić wrażenie, jakie 
wywołała wypowiedź Ni xona. 
Agencja United Press stwier­
dza, że Dulles odpowiadając 
na pytania dziennikarzy, „do­
biera! starannie słów". Ame­
rykaiiski sekretarz Stanu o­
świadczy! m. in., że „Nixon od­
powiadał na hipote1yczne py­
tanie, wyrażając swą osobistą 
opinię". 

------·---------
ZE SWIATA 
-1e1-

SESJA WIELKIEGO ZGROMADZE­
NIA NARODOWEGO RUMUNII 

W Bukareszcie roz~zęla sio 
20 bm. 111 sesja w;elkieqo Ząro­
madzenia Narodoweąo. Na obr;idy 
przybyli: przewodniczący Prezy. 
dlum Wielkleąo Ząromadzenia Na. 
rodowec;io P. Groza, przywódcy 
f)artli i rządu z GheOrQhlu Dejem 
na czele. ambasador ZSRR w Ru­
munii, L G. Mielnikow oraz szefo„ 
wie i człcnl<ow ·e placówek dyplo• 
matycJnych akredyte>wanych 'w 
Bukareszcie. 

Na sesji odbedzie stt dyskusja 
nad budżetem państwowym na 
1954 r. 

Wt.ADZE MIASTA BAD OEYNHAU­
SEN DOMAGAJĄ SIĘ USUNIĘCIĄ 
GtóWNEJ KWATERY IRYTYJ• 

SKIEJ 

- Boński kanclen w swyJ pałacu -
pod portretem Hitler-ojca trzy godziny 
octeklwal na wizytę Hackenkreutza. 

Potem zerwał się na no1l: - Herr­
gott! - wrzasnął z całeJ mocy. - Ge­
nerała USA - Kiksa muszę wezwać do 
pomocy. Niech rozpuści swoich szplc­
i:ów. niech na wszystkie pędzą strony, 
bo Hackenłneutz z testamentem musi 
być odnaleziony! 

Kiks rozkazy rzucił kr6tkle: - Szu­
kać, boysy, łapa/\, kopać! Kto odnajdzie 
Hackenkreutza - trzy dol whL~ky bę­
dzie żłopać! 

Jak donoszą z Brukseli, król 
belgijski Baudouin powie1·zyl 
Achillesowi Van Acker, człon­
kowi partii socjalistycznej, 
misję utworzenia nowego rzą· 
du.· 

Równocześnie Dulles stwier­
dził. że „wolalby, aby zakoń-

Władze miasta Bad Oeynhausen 
w piłmle skierowanym do władz 
2achodnio-niem1ecktc:h wyrataJą, 
ostry protest prz.ec ·wko odrocze. 
n\u na czas nleoqran:czcny usu. 
nl9cia z teqo miasta qłćwncJ kwa• 
tery brytyjskich władz okupacyj. 
nych. Pierwotnie przyrzeczono. 
t• kwatera ta zostanie usunięta. 
do dnia I lipca. w piśmie wska· 
zuje się , te obecna decyzja 07.na. 
cza finanS<>Wą ruin1 m•asta I Jeqo 
mieszkańców. 

czono sprawę tworzenia „blo- NOWE PISMO MARKSISTOWSKIE 
ku obronnego" 10 krajów po- WE FRANCJI Akt li Lecs gdy przyszła zła wiadomość -

Adenauer uczul trwogę - jak rażony 
jasnym cromem padł be:i zmysłów na 
podłogę. 

Obstawiono lrllh!l"Slen.ml wszystkie 
nlace. ws7.ystkle drogi. Bohaterskie 
lie.'\ - siły postawiono wnet na nogi. 

D. c. n. 

~ 

Van Acker byl pierwszym 
premierem belgijskim po dru· 
giej wojnie światowej, . 

łudniowo • wschodniej Az.l i, 
zanim w Genewie rozpoc?.ną I W Parytµ ul<azal si• pierwszy 
· d k numer noweqo m1es!ęcznlka mark ... 

się rozmowy. otyczące ryzy- sist<>wsl<ieqo pl Ekonomia I pcli-
su indochińskiego", .:. tyka''.,_ " . 

- \ 
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Jak spędzimy 
Święto I Maja 

W tym roku będziemy obchodzić ' dzień 1-MaJowy azcze­
gÓJni~ ra.dośnie! ma.my bowiem p0wody do dumy, do wese­
la. Cieszymy !1ę z na.szych wielkich osiągnięć, cienymy się 
z teiro •. ze w coraz piękniejszych kolorach i coriu bliżej ry­
suje s1ę przed nami pl"Zysz.lość uka.zana. l;ak blisko, tak 
.JaBno przez II Zjazd naszej partii. 

Uroczystości pierwszomajowe trwać będą w tym roku 
przez dwa dni - przez sobotę i niedzielę. Jak się_ do nich 
przygotować, by każdy z nas mógł powiedzie«\: wniMl.em 
wkła1l ptacy. godny wielkiej sprawy, o którą walczymy, 
wielkiego międzynarodowego święta proletariatu. 

Jak te dwa dni zorganizować, by upłynęly w niezapomnia­
nej atmosferze? ~adzić musimy nad tym wszyscy w na­
szych zakładach pracy I w gromadach, w organizacjach 11ar­
ty Jnycb i w komitetach 1-M&JowYch. Każdy z na.a czuć się 
bę«bie b&wiem na.ilepleJ wtedy, gdy będzie gospodarzem 
uroczystości, gdy przyczyni aię bezpośrednio do ich uświe­
tnienia. 

Obchody pierwszom&Jowe są s roku na rok COPM ba.rd:iieJ 
mas«>we. Biorą w nich udrtiał miliony ludzi pracy z miast · 
I wsi, młodziH, wo)ako. W wielkich miasta.eh nieraz spr·a­
wiało to organizatorom sporo trudności i mimo Jak naJ­
Iepszych chęci pochody nadmiernie się czasem przeciąga.ly, 

akademie I wie<-e trwały zbył długo, były nużące. Musimy 
tego w tym roku uniknąć. 

Dla.tego też w wielkich miastach nie wszyscy. pójdziemy 
w pochodach - pójd111 w nich przede wszystkim p<>ezty 
utand&rowe, za5lu:tenl przodownicy pracy, delegacje fabryk, 
biur ! Jus~yt~cji, mlod~eź, woj1ko. B~dziemy też ser­
deczthe w1łac naszych n1eT.11.wodnych soJuszników - chło­
pów pracujl\(lYch, których za.prosimy, by wespół z nami ma.­
nifestowali, by mogli z dumą. ukazać nam swą walkę o Iep­
ll!lle plony i przedstawM swe zamiary na przyszłość, prty­
szlość na.są. wspólną, radosną. 

Przed Ili Kon~resem Związków Zawodowych 

Biurokratyzm 
najw~ększym wróR'iem współzawodnictwa 

Partia nasza przywiązuje 
ogromną wagę do rozwo· 
ju współzawodnictwa pracy. 
Poświęca mu wiele uwagi 
uchwala Komitetu Central­
nego o pracy związków za· 
wodowych, która m . in. głosi: 
„Zwi~zki zawodowe powin­
n:r wszechstronnie )JQbudzać 
i rozwijać twórczą Inicjaty­
wę produkcyjną robotnik6w, 
majstrów, techników i inży­
nierów llOC,fallstyezne 
współzawodnictwo w w&lce 
o wykonanie pł&nów gospo· 
darczych, o sCoały wzrost wy­
dajności pracy, o on-OZędnoś6 
surowców i paliwa, o obniż· 
kę kosztów własnych, o wy­
sokit jakość produkcji, fdYŻ 
jest to !l'lównr. metoda budo· 
wy socjalizmu, wioda,ca. do 
WZl'Oltu atoP1 życiowej 
mas". 

domagań, a mial!lowicie n& 

biurokratyzm, e!eokciarstwo i 
pmtoslowie, nie je;;;t wolne od 
papietikQ.WOŚci i administra­
cyjnych nawyków - od zja­
wisk wręez przeciwstawnych i 
istocie, i treści tego patrio­
tycz.nego ruchu. Te właśnie 
niedomagania osłabiają twór­
czą inicjatywę załóg, są jak 
c hwuty pleniące się w pięk­

nym, dorodnym i.bożu. 

Zastanówmy się: skąd wy­
rasta i gdzi e jest źródło socja­
listycz..nego współzawodnictwa? 
I z drugiej strony - co ma 
ono wspólnego z zastosowaną 
niedawno praktyką w roszar­
ni Białog.ard, gdzie zobowią­
zania „podjęte" wstały przez 
administrację i radę zakłado­
wą w g.abine-cie dyrektora? 

eliminować z naszych .f;ibr'yk 
i przedsiębiorstw wszelkie pró­
by zastępowania przez nie­
których działaczy związk<r 
wych robotniczej inicjatywy 
zbiurokratyzowaną rutyną. 
Chodzi o to, aby caly aktyw 
związkowy zrozumiał, że klu­
czem do uzdrowienia I dal­
szego rozwoju współzawodnic­
twa jest ścisła więź z masami 
robotniczymi, znajomość ich 
pragnień, bolączek i trudnoś'ciJ 
pomoc w ich rozwiązywaniu, 
usilna praca wychowawcza, 
wyjaśniająca, pobudzająca i 
rozwi(jająca :t.dolnoki twór­
cze i zapal klasy robotniczej. 
Chodzi o to, aby socjalistycz­
ne wspólzawodnictwo w całej 

pełni stan.owiło braterską po­
moc ze strony przodujących 

dla pozostających w tyle, w 
celu osiągnięcia ogólnego po­
stępu. Od tego zale-ży, w }a.kim 
stopniu wspótzawodnictwo po­
zwoli nam uczynić nasze ży­
cie radośniejszym i zasobnlej­
szym, a naszych ludzi szlachet­
niejszymi i lepszymi. 

W. :POLESKI 

Pracownic11 
chanicznego ZPZ im. Nie­
dzte!skiego nie posiadając o· 
brabiarki mieli utrudnioną 
pracę.· Majster Stef ap. Paw­
lak wyciągną! ze złomu starą 
gwintarkę i z niej zrobi! tak 
bardzo potrzebną w zakładzie 

ob.rabiarkę. 

Cala załoga warsztatu me· 
chanicznego w Czynie M aio­
wym postanowila Wykon11-
wać części zamienne do ma­
szyn rolniczych d!a GOM w 

Brujcach.. 
NA ZDJĘCIU: majster Ste­

fan Pawlak. Będllfemy się cieszyć z osiągnięć naszych fa.bryk, z o91ąg­
nię6 p..-odujących apólddelnl produkcyjnych i PGR, 
z tego, że za.równo kl&sa robotnleza, jak i nasza. wid nie 
111czędzą trudu, byśmy ŻYli coraz lepiej, nmożnleJ, gospo· 
da.·owall coraz lepiej, nowocześniej. 

Na.si peie ze wsi lnteret1uJą. się ogromnie tym, Jak pra­
cuje, Jak żyje klasa robołnicza. Ciek&wl są pierwszomajo­
wych pochodów - p0myślimy więc, by po przejściu przed 
trybuną, mogli zaJ1Ptć wśród nas dogodne miejsce na trasie, · 
1k"4'1 będlPt obse?WOwać barwny korowód, podziwiać pomy­
słowe ładne ma.kiety, ciek&we dekoracje. 

Partia nasza ułzy, :!e kie­
rować masami, to znaczy wy· 
jaśniać, pi:zekonywac 0 i wy­
chowywać masy, że głównym 
oręż.em w walce o nieustan­
ny wzrost świadomości i ak­
tywności naszego społeczeń­
stwa jest praca poli tycz.na. 
,Praca ·ta jest podstawową 
dźwignią świadomego i ak· 
tywnego udz iału mas robot­
niczych we współzawodnic­
twie. Bez pracy politycznej, 
żywej, atrakcyjnej, cod.ziew 
nei, bez ścisłej więzi z masa­
mi nie ma i nie może być 
sukcesów w socjalistycznym 
wapółzawodnictwie. 

$wiadomość prostych ludzi, 
że Polska jest ich państwem, 
że losy Polski roZl'llrzygają o 
k h losach - oto najgłębsze 
źródło, ska<l tryska energia i 
zapał kl.asy robotniczej pragną­
cej walczyć o zwiększenie i 
polepszenie produkcji. Ludzie 
pracują u nas d la siebie i dla 
swojego kJraju - z tego pod­
stawowego faktu rodzi się kh 
po li \y{!Z!!la I produkcyjna akty­
wność. $wiadomość ta pomno­
:iollil przez zdrową ambicję 
przodowania nadaje ws;pólza­
wodnictwu dodatkowe, p rzy­
ciągające waloty. Sprawia, że 
ruch ten i!lłuży ojczyźnie, a 
więe sprawie każdego z nas 
oraz każdemu współ1..awodni­
nącemu oddzlelinie - podnosi 
jego 7..8robki i <Xiyni zadość 
osobistemu pragnieniu przodo­
wania. 

Tak remontować nie wolno! 
Tegoroczne pochody będll! trwały krótko, najwyżej 2 - 3 

rodziny - toteż wiece nie mogą trwa.6 dłużej nit pół godzi­
ny, a w większych mia.!!lłacb w ogóle ich nie urze,<Izamy. 
Za!ltą.pią je akii.demie, które odbędą się wcześniej, pod ko­
niec kwietnia. Uczynimy wseystko, by akademie, a. na wsi 
wieC'ZOMlice upłynęły w miłym, serdecznym na.&troju -
słołymy na nich meldunki o wynikach Ceynn Majowego, 
o tym, Jak walczymy o realizacJę plan6w produkcyjnych, 
o tym, Jak wykonaliśmy wiosenny siew. Zaprosimy do nu 
artystów, muzyk6w, śpiewaków, nuze zespoły artystyczne 
!I fabryk ł szkól wyjadą na. wieś. 

Oospodarsami święta 1-M&jowego 11ą wszyscy ludzie pri­
ey, lecz 11zczególnfe muHIPt 11ię obchodami I-Majowymi za­
Ją6 członkowie partii. Trzeba bowiem koordynow&ć przygo­
towania., oceniać lch postępy, baczyć, by nie pominięto naJ-
4robnieJllZYch nawet szczeg6łów, które w pierwszej chwili 
mog1, ujś6 uwa.du, a pó:inieJ wywołać niepotrzebne zamie­
szanie, pośpiech. 

Zatroszczymy si~ więc o to, by zbiórki nie były nama.­
ezane z"ył wcześnie, by nie rozdziela6 młodzieży Od dele­
ra.cJi załogi, by ramię w ramię nło z nami wojsko, tak ko­
ch&ne i szanowane przez cały naród. Robotnicy, którzy 
mlenkaJll! na wsi - spędzą tepromny dzień pierwszoma­
jowy wśród rodziny, sąsiadów, a tym s&mym przyczynią, się 
do tego, by 1-MaJa był równie uroczysty na wsi, Jak i w 
mieście. 

Znajduje to stałe potwier­
dzenie w codziennej pracy 
setek fabryk i przedsię· 
biorstw. Przykładem mogą 

być ZPB Lm. Marchlewskie­
go, które z ostatniego miej­
sca w prziemyśle wlólkienn i· 
czym wyszły na pierwsze. 
Dzięki żywej, energiczn ie 
prowadzonej pracy poi itycz­
nej w fabryce tej zobow:ąza­
nia rodzą się w grupach 
związkowych z inicjatywy 
samych rob<>tniików. Poozcze.. 
gólne ogruwa ocganirzacji 
zW'iąmmwej umieją tam w po­
rę podchwyci.I: i poprzeć ini­
cjatywę za.togi, nadać jej wła­
ściwy kierunek, zorgani.rować 
kontrolę wykonania :z.ob<>wią­
zań spraWQwa,ną p1·zez robot­
nlJków, pi= pooszćzególne gru­
py :z;wiąz.kowe. Pod pohtyoz-

1 

nym lcie1'0W1fil'ctwem komiite~ 
rakladowego, 01esząc Sdę 
wszechs~ym i konkretnym. 
poparciem · admiini.stracji, 
wspó!Zawodnlictwo nabrlhlo w 

W Lodzi na remonty kapi­
talne qomów mieszkalnych 
przeznacza się rokrocznie co­
ra ł, większe sumy pieniędzy. 
Właściwe i celowe wykorzysta­
nie tych funduszów, to pod­
stawowa zasada dobrze poję­
tej walki o stworzenie ludziom 

Je5t rzeczą oczywistą, że pracy jak najlepszych warun­
wspomniany już wyżej sposób ków mieszkaniowych. 
organizowania wspólzawodnic- Okazuje się jednak, że 
twa zza biurka dyrekcji ro- dzisiaj jeszcze zdarzają się 
sza1nni w Bi.ałogar~ie po-Losta- wypadki karygodnego marno­
je z tym wszystkim w rażącej trawstwa funduszów państwo­
sprzeczności. Współzawodnic- wych przy remontach poszcze­
two narzucone z góry, a nie gólnych domów. Marnotraw -
zrodzone z inicjatywy samych stwa spowodowanego zar6w­
robotników, z jch przekona - no zlą, nieplanową organiza­
nia, woli i ambicji przodowa- cją pracy ze strony kierow­
nia, opierając;e się na .danych nictwa przedsiębiorstwa wy­
opracowanych w biurze, a nie konującego remonty, jak i ze 
na możliwościach wykrytych strony samych robotników i 
przez załogi, nie jest w stanie majstrów, podchodzących bez­
zmobilizować robotników. Sla- dusznie do swych obowiązków. 
je się pustą formalnością, biu- Typowym p1·zykladem tego 
rokratycznym zabiegiem. Za- rodzaju zlej gospodarki może 
miast rozpalać szlachetną ry- być posesja przy ulicy Sien­
wa.1izację, ga9i. ją i przyduStlA, kiewicza 52, gdzie roboty pro­
nie mówiąc już o tym, że z re- wadzi MPRB Nr 1. W pierw­
guly nie ·przynosi zamierza- szycb drtiac:łl .stycznia br. .n,a 
nych Wynikó\V produkcyjnych. podwórze tegoż dornu zw}ezio-

się, :!:e narażono ją na stratę 
pieniędzy. Po rzekomo zakoń­
czonym remoncie pomalowa­
ła ściany w pokoju, a dopiero 
teraz powiadomiono ją, że 
trzeba wyburzyć jedną ze 
ścian. 

Dziwne więc, dlaczego kie­
rownictwo MPRB nr 1 do­
tychczas tych błędów nie za· 
uważylo i nie starało się o kh 
zlikwidoWiiThle. 

Sprawami remontów mu­
szą bardziej interesowa~ się 
dzielnicowe rady narodowe, 
ich komisje remontowo·bU· 
dowlane. One to, mając sta­
ły kontakt z komitetami 
blokowymi, powinny na•yeb­
miast sygnalizować dyrekcji 
przedsiębiorstwa budowlane­
go i Prezydium DRN o niedo­
ciągnięciach w pracy posz­
czególnych brygad. W zad­
nym wypadku nie wolno do­
puścić, by remonty domów 
przebiega!y tak - jak na 
posesji przy ulicy Sienkie­
wicza 52. 

W. S. •' 

• 
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Piony bezbrakowe przyczyniły się 
do wykonania planu jakościowego 
Z iniclatywy młodzieży prac:uJącej w Pól.noorto - Łódzkich 

Za.kladaCh PrzemysJu Pończoszni<:zego zorganizowano 32 
piony bezbrakowe. Piony pows.taly w okresie rea1izac-ji 
zobowiązań zjazdowych na wszystkich fazach produkcji 
i ogromnie przyczyniły się do podniesienia ilości dzianin 
I gatunku. 

Dziewiarze, cewiaczki, łączarki pracujący w pionach, rea· 
lizując .imbitne zadani.a, przyczyąili się do przekroczenia 
planowanej ilości tkanin I gatunku o 11 proc. 
Zespoły pracujące w pionach bezbrakowych starają się 

oddawać swoją produkcję następnym fazom wyłącznie w 
I gatunku. Systematyczna kontrola przeprowadzana przez 
personel brakarski i majstrów daje pożądane wyniki. , 

Najwy:i:Slz.ą ja.kość produkcji uzy~kuje dotychCtZas zespół 
Stanlslawy Bednarskiej z cew1Prni. W dziewiarni na wy• 
różnienie zasługuje zespół Barbary Przybysz i Stanisl.awa 
Kaczmarka. Na oddziale łączami wysoką jakością produkcji 
odznacza się z.e~pół Danuty Adamskiej, Władysławy Przybył 
i Heleny Kowal.5kiej. 

H. MICHALSKA 
D. ADAMSKA 
J. KALOCKA 

Niedbały stosunek 
do spraw racjonalizacji 

W I kwartale br. do zakładowej komórki wynalazc?oścł 
przy Łódzkich Zakładach i)buwia wpłynęło 25 wniosków 
racjonalizatorskich. Z te{o wiele wniOllkOW· l!!ży je.szcze 
nie rozpatrzonych, a tylko dwa wprowadzono w życie. 
Powyżej podan y fakt żie świadczy o naszym klubie tech­

niki i racjonalizacji, którego ozłon1kowie nigdy się nie 
zbierają. Doradca techniczny, ob. Pustelmk, nie wykazuje 
żadnej trosk.i o racjonalizatorów, a dz..ial glównego mecha­
nik.a opieszale podchodzi do spraw racjonalizacji. 

Na.sra kom&rka wynalazozości oraz klub techniki l ra­
cjonalizacji nie spełniają swego zadania. Trzeba ten ętan 
zmienić .ęo prWz.e.i. · ,, 

r· -·· · - "ii, ... t-o _:l. J. NOWAK 
Gdy poohód plennzomaJowy będzie szedł naszymi od­

lwiętnie u~ek&rowanymf 1.1licami, bęl}ziemy pozdrawiać na-
11zych tuwarzyszy pracy, będziemy szukać wśród przecho­
dza,cych twarzy znanych na.In, zasłut.onych przodowników, 
mistrzów wysokiego urodzaju, delegacji załóg' fabrycznych, 
s których Jest dumne nasze miaato, nasze województwo, 
naaz cały kraj. 

A potem będziemy się ba.wić. \V parkach I na placach 
rozlegną się dźwięki orkiestr I melodie piosenek. Zapełnią 
się stadi«>ny sportowe i sale koncert.>we, teatry, kina, ka­
wia.mie. Bęaziemy przez dwa dni wolne od pracy, dni 
iwląłeczne, tańczyć, śpiewa6, odpoczywać - cieszyć się 
z całego serca, cieszy/\ się tak, Jak mogą się cieszyć tylko 
}Ud'&ie wolni - tud:irie socjalizmu, maj~cy pewność, źe każ­
dy dzień niesie dla. nich coraz lepsze, dSQbniejsze życie, że 
od nich samych zalety ich plękn~ Jutro. 

ZPB im. Marchlewskiego 
wielkiej sily. Zrodziły się no· 
watorskie metody pracy. któ­
re spopularyzowano i upo­
wszechniono. Podobnie jest 
w Pabianicki.eh ZPB i w in­
nych przedsiębiorstwach. 

Od 'pamiętnej inicjatywy bu- no c\eski, wapno i inne ma­
downiczego Polski Ludowej, teriaty budowlane. Wśród Io-­
Wincentego Pstrowskiego mi- katorów zapanowało zrozumia­
nęlo kilk'<l lat i w ciągu' tego j le zadowolenie, że skończą się 
niedługiego okresu socjalisty- obawy przed zawaleruem &li­

czne współzawodnictwo po- 1 fitu czy zarwaniem podłogi. 
ważnie się u nas 1'0Zwimęlo. \ Zadowolenie to okazało się 
Wystarczy wejść do fabryld, jednak przedwczesne, ,gdyż ro· 
aby przekonać się że wspól- boty potoczyły się zupełnie ina­
i,awodnictwo, to p~tężn,a broń, czej ni~ to sobie wyobrażali 

Wbrew .kułakom 
Oczywiste i widoczne dla 

każdego !akty n ie przeczą jed­
nak temu, że współzawodni­
ctwo w niektórych na~zych 
z.akładach cie!'Pi na s2!ereg nie-

którą włada lud pracy. • mieszkancy. 

• 
l 'W W'alce z kułakiein 

Z problematyki rad narodowych 

· Posłuchajmy co mówi na ten 
Udoskonalić, wyostrzyć tę temat po prawie 4 miesiącach 

broń, dać ją do ręki wszyst- trwania remontu jeden z lo­
kim ·robotnikom - oto pilne katorów, '.ob. Micha! Charkie­
zadanie. Aby zwycięsko wyko- wicz: 
nać Plan 6-letni, aby wykonać Remont jest przeprowa-
zadania postawione przed na- " I d · dzany bez żadnego a u i 
rodem przez II Zjazd PZPR, porządku. Rozpoczyna się 

DRN-Siaromiejska 
walczy o czystość dzielnicy 

osiągnąć wydatny wzrost po- szereg robót, nie kończy się 
ziomu życiowego mas pracu- ich, a przystępuje się już do 
jących „związki zawodowe - drugich. w moim mieszka-
jak głosi uchwała Ke>mitetu niu np. dwa pokoje są je-
Centralnego - powinny ze szcze remontowane, a już 
zdwojoną energią zwalczać ja- kazano mi powstawiać tam 
skra.we wypaczenia, hamujące meble, aby opróżnić trzeci 
rozwój współzawodnictwa: po-
goń za papierkowymi, forma!- pokój. Spadający gruz nisz-

czy meble. Poza tym w jed-

Wydarzeń w Wyborowie 
'było niemało. Ludzie -

n lemal z każdej rodziny chłop· 
skiej, należącej dziś do spół· 
dzielni - przeszli trudną dro· 
gę - drogę ostrej i zacieklej 
walki klasowej z kułactwem. 
Perfidne i podstępne są zamy· 
sly kułaków. Ale jakich by 
sposobów i sztuczek się nie 
chwytali - cel ich jest zaw· 
sża ten sam; zatrzymać wieś 
w miejscu. 

W ciężkich bólach porodo­
wych rodziło się nowe życie 
w gromadzie Wyborów- w po­
wiecie łowickim. Kułaczka Pą­
c1.kowa, Jan Szczapa, Antoni 
Siekiera i inni judzili; „ W 
~póldzielni, 'to n ieu&tann.a ha­
rówka, jak u obsza rnika. Chło­
pi niczego się w nich n ie do· 
robią. Państwo im wszystko 
zabierze. A przewodniczący 

spółdzielni - powiadali - to 
taka figura, ż.e co on powie, to 
święte". 

Je!;zc~e chodziliśmy w nau­
eznikach, jesz<:ze rtęć wskazy­
wala kilkanaście stopni mro­
zu, gdy Prezydium no:-v~j 
dzielnicy, DRN - Starom1eJ­
ska, zajmowało slę już pierw­
szymi przygotowaniami do 
wiosennej akcji sanitarno -
porządkowej. 

W myśl zasady, ze czystość 
za.leży przede wszystkim od 
mieszkańców, postanowiono o­
przeć sję na szerokim aktywie 
komitetów blokowych i domo­
wych. Został najpierw powo­
łany dzielnicowy komitet ak­
cji sanitarno - porządkowej, 
w skład którego obok komi­
sji radnych i pracowników 
Prezydium DRN weszło wielu 
przedstawicieli społeczeństwa. 
Komitet ten podzielił się na S 
komisji; handlu, przemysł\.I, o­
światy, rolnictwa, unądzen 
e<>cjalnych, gospodarki komu­
nalnej, nieruchomości za­
mieszkałych oraz propagandy 
.i oświaty 6anitarnej. Przed 
komitetem stanęło ważne za­
danie - powołać sekcje sani­
tarno - porządkowe przy ko­
mitetach blokowych, szkolach, 
bursach PMR, zakładach 
pracy, gromadach, a na~tępnie 
dopilnować, by sekcje te na­
leżycie pracowały. 

Oprócz komisji handlu l 
gospodarki komunaln·ej PQzo­
stałe komisje daty już spory 
wkład pracy - powołały wie­
le sekcji akcji sanitarno - po­
rządkowej, mają swe pla11y 
pracy i realizują je. 

Komisje: handlu i gospodar­
ki komunalnej, niestety, nie 
dopilnowują na swoim odcin­
ku akcii sanitarno - porząd­
kowej, a nawet nie opracowa­
ły planu pracy. Komi>ja gos­
podarki komunalnej jest jed­
nak o iyle w szczęśliwszym 
położeniu, że jej zadanie 
powołania sekcji blokowych, 
zostało wykonane, ale ... bez 
jej udzialu. Zl'Obil to instruk-

taż blokowy l zarządy budyn­
ków m ieszkalnych. 

A przecież komisja gos­
podarki komunalnej ma wiele 
poważnych z.adań w akcji sa­
nitarno - porządkowej. Ona 
właśnie powinn,a czuwać 1)ad 
przebiegiem wio.sennych po~ 
rządków na posesjach, nad 
stanem sanitarnym urządzeń 
komunalnych, dopilnować u­
przątn ięcia stert gruzu i śmie­
ci leżących na rozległym te­
renie budującego sJę osiedla 
mieszkaniowego. 

Przykl.adem wzorowej pracy 
świeci komisja prowgandy i 
oświaty sanitarnej. Tut.aj już 
robota ruszyła na dobre. Został 
dokonany podział pracy wś1·ód 
członków komisji. I tak np. za 
propagandę w szpitalach od­
powiedzialny Jest ob. Witczak, 
za oświatę sanitarną - ob. 
Szt1ruch, a za pracę oświato­
wo - propagand.ową w zakła­
dach pracy - ob. 'Wieczor­
kowski. Z zadań tych prawie 
wszyscy wywiązują się dobrze. 
W zakładach pracy, w .szko­
~ach i placówkach zdrowia od­
bywaJą się pogadan!Ci i odczy­
ty, wywieslono aktualne pla­
katy i hasła. 

* * * 
Ke>misja zdrowia, której 

przewodniczącym jest ob. Bro­
dziak, już w marcu dokonała 
szeregu ]>ontroli w terenie, ln­
teresują c się sumem sanitar­
nym dzielnicy. Podcz,as tych 
kontroli st~ ierdzono, że ak­
cja sanitarno - porządkowa 
przebiega dość dobrze, bowiem 
biorą w niej liczny udział 
mieszkańcy. Zaobserwowano 
jednak szereg niedbalstw, 
które powinny być jak 
najrychlej zlikwidowane. Ko­
misja zdrowia DRN po zapo. 
znaniu się z protokółem kon· 
troll post.anowila wystąpić do 
Prezydium DRN z wnioskiem 
o wbowiązanie MPO do regu-_ 

lamegu -wywożenia śmiieai :z; 
posesji, sipowodowani.a, by 
Centrala Ogrodnicia uprząbnę­
ła brudy w sw<.>j placówce 
przy ul. ŁagiewTJi:cltiej 1-3 itd. 

nymi efektami bez pokrycia w nym ,z pokoi, w którym re-
:iyciu, wszelkie próby bezdusz- mon tu także jeszcze nie za-
nego I administracyjnego wy- kończono, założono i wycy-
suwania zobowiązań, bez od- klinowano parkiety. Sami 

~:~~~~.la si\a:pa.:i~r~::;mo!~! robotnicy uważają, że tak 
współzawodnictwie itp", być nie p~winno, ale twier­

dzą, :że nie mogą postępo -
Chodzi o to, aby kierując wać jnac1,ej, gdyż tak pole-

się najlepszymi wzorami or- cil im majster Andrzej-
ganizowania współzawodnic­
twa, zarówno naszymi, jak i 
radzieckimi, zdecydowanie wy-

Ci'.ak". 
Ob. Leokadia Nowicka, lo­

katorka mieszkania nr 9, żali Kilkudziesięciu mało i śre­
dniorolnych chłopów z Wybo· 

Na odbytym w początkach 
kwietnia posiedzeniu komisji 
zdrowia zos taly szczegółowo 
omówione wyniki kontroli do­
konanych w terenie w ciągu 
o.statnich tygodni, opracowano 
wnioski dla Prezydium DRN 
oraz. d<ikonano podziału zadań 
na najbliższe dwa tygodnie. 

Również inne komisje 
DRN - staromiejska przewi­
dują w swych planach pracy 

Do pochodu 1·MaJowego I rowa wybrało się na wyciecz­
\ kę do .powiatu kutnowskiego. 
, Z\viedzili spółdzielnię w Gro· 

chowie, Bedlnie l Nowej Wsi, 

na bieżący kwartał kontrolę 
stanu sanitarnego dzielnicy. 
Komisja handlu zainteresuje 
się, jak pracują sekcje ASl' 
pny sklepach. h.omisja oświa-
ty przeprowadzi kontrolę w 
szkołach, komisja pracy i po­
mocy społecznej - w zakla­
<1ach pracy i DMR, ko­
misja rolnictwa w gospodar­
stw.ach indywidualny'ch itd. I 
Jedynie komisja drobnej wy­
twórczości nie przewidz iała w 
swych planach kontroli punk­
tów usługowych spółdzielni I 
pracy i zakładów przemysłu 1 
terenowego. A szkoda! 1 I 

Obecnie, gdy akcja sanitar­
no - porządlrnwa trwa w peł­
ni, konieczne jest, by kom .sje 
dzielnicowego komitetu ASP i 
komisje rady zwróciły baczną 
uwagę na pracę komitetów 
blokowych i komitetów domo­
wych. Tylko bowiem szeroki 
udzcal mieszkai'lców w tej ak­
cji może dać gwarancję, ·że na 
po.sesjach zajaśnieje czystoś­
cią, że znikną z podwórzy I 
ulic jl(erty śmieci i cuchnące 
b.1jora. Jednocześnie należy 
dopilnować, by w 7.akladach 
pracy, w S'Zkol.ich, w wię­
kszych skup1skach ludzi bylo 
szczególnie czysto, by stan sa­
nitarny dzielnicy odpowl~dal 
wszelkim wymogom. 

a następnie udali się do pobli· 
skiej spółdzielni w Jackowi· 
cach., pragnąc przekonać: aię, 
jak też w rzeczywistości jest 
w tych spółdzielniach. ObeJ· 
rzeli wszystko dokładnie, roz· 
mawiali ze spółdzie lcami wypy· 
tując ich o różne sprawy. Po· 
równywali osiągnic;cia jednej 
spółdzielni z dtugą, radzili slę, 
!>krzętn i e notowali dorobek 
człpnków spółdzielni i wtedy 
dopiero zrozumieli, ile fałszu 
i kłamstwa kryło się w kulac· 
kich ,.pogaduszkach". 
Przykład zwiedzanych spół­

dzielni rozwiał wątpliwości i 
n ieufność wyborowskich chlo· 
pów do zespołowych form gos· 
podarowania. 

Pomimo że liczba chętnych 
ciągle wzrastała, to jednak do 
:Wrganizowama spółdzielni 
dlugo nie dochodziło. Najw1ę· 
ksze trud n ości były z kob;eta­
mi, jak z Tarkowslcą albo Ko· 
!aczkową, które lamentując 
zagradzały mężom drogę. -
„Nie pójdziesz i nie podpiszesz 
st.atutu" - knyczaly. Chcia· 
ły żyć i pracować po staremu. 

Czy znajdzie się jednak si· 
la, która potrafi zahamować 
bujnie rozkwilające nowe pę· 

dy'/ 

* • 
6 czerwca ub. roku wbrew 

woli kuł~'.:ów powstala 
w Wyborowie spółdzielnia pro· 

H. S. :;___-.,----------------------' . dukcyjna. Przys tąpiło do :liej 

32 malo i średniorolnych 
chłopów, wybierając typ n. 
Wnieśli oni do zespołowej u· 
prawy 250 ha ziemi. 

Ale wróg nie zrezygnował z 
walki. Zmienił tylko metody. 
- „Nie udało się rozbić zebra· 
nla organizacyjnego - mowili 
- trzeba rozbić spółdzielnię". 
Nadeszły żniwa. Spóldz1el=J' 

z Wyborowa, pragnąc szybciej 
zakońcżyć kośbę zbóż, wypo· 
życzyli snopowiązałkę z GOM 
w tlsieku. żniwa szybko po· 
suwały się naprzód. 

Ale ... pewnego dnia , po po· 
wrocie z przerwy obiadowej, 
spółdzielcy zastali maszynę na 
polu bez rzemieni. Slala mar· 
twa, niezdatna do pracy. 
Chwila nieobecności spóldziel· 
ców wystarczyła znanemu w 
okolicy kulakowi Janowi 
Szczapie na unieruchomienie 
maszyny. Płótno i rzemie111e 
zna leziono u sabotażysty. 

W spółdzielni zniwa zwy~ię­
sko szły naprzód, a przestęp· 
cą zajęly się władze prokura· 
torslde. Sabotażyście Szczapie 
sąd wymierzył cztery i pól ro· 
ku więzienia. ' 

Z tego przykładu płynie 
nauka: n igdy me dość czu jnu· 
ści i pieczołowilości, gdy cho· 
dzi o zabezpieczenie mienia 
spolecznego przed wrażą rę­
ką. Gospodarsk i, troskliwy 
stosunek do wspólnej własno· 
ś ci - oto co pow inno cecho· 
wać spółdzielców w ich pra­
cy. Bo własność spo leczna jest 
i powinna być ka7.demu spol· 
dzielcy podwójnie droga: jako 
podstaw.a jego osobistego craz 
wspólnego dobra. 

* * i le dz!ało s:ę w pierwszym 
okresie w spółdz1eln! 

produkcyjnej w Wyborowie. 
Przeniknęli do niej wrogowte 
- zausmicy kułaccy, jak Jó· 
zef Zaczek, St. Kaba, H. Ja· 
chymek, St. Golis I J. SU.n· 
czewsk i, którzy chcieli rozb.ć 
:s.półdzielnię od wewnątrz. U· 
ti zymując stale kontakty z 
kułakami - Antonim Guzem, 
Janeckim i innymi, rozptj;;li 
członków, nie wychodzili do 
pracy, siejąc rozklad wśród 
ludzi. Rozbijaczy wykluczono 
ze spółdzielni. Jeszcze bar· 
dziej scementował się kole't· 
tyw spółdzielczy, wzrósł jego 
autorytet. Swi<ldczy o tym 
fakt przystąpienia nowy~h 
chłopów do ze>polowej gospo· 
darkL 

* • * ai imo że spóldzielnla w 
m Wyborowie istnieje nie· 

spełna rok, może ona poszczy· 

l:ić się ju! powatnym dorob· 
kiem. Posiada bowiem !6 pię­
knych, zdrowych krów zespo· 
łowych, które dają ponad 100 
litrów mleka dziennie, co w 
przeliczeniu na golówk-: daje 
spóldzielnl około 2.500 Ll mie- , 
s!ęcznie dochodlL 

Jesienią ub . . roku czlonko• 
wie przystąpili do pierwszych 
wspólnych siewów. W termi• 
nie zasiall bhsko 100 ba zbóż 
ozimych. 

W bieżącej akcji siewnej 
spóldzielcy wyborow~cy pier­
wsi w gromadzie wyruszy11 
do pracy. Było to jeszcze przed 
20 marca. Zanim jednak roz· 
poczęli prace wiosenne. zwo· 
łali walne zebranie, na któ• 
rym omówili szczegółowo 

wszystkie sprawy związane z 
siewami, dokonali podziału 
pracy między członk ów, zor· 
ganizowall trzy grupy polowe, 
które postanowiły współwwo• 
dniczyć między sobą. A że by· 
lo to w okresie nrzedzjazd o­
wym, spółdzielcy podjęli zobo­
wiązanie zakończenia sie'.vów 
o 2 dni przed terminem. Dzi ę· 
ki jednak usilnej pracy termin 
ten skrócili jeszcze o dHlsze 2 
dnL Takic,h spółdzielców trze· 
ba nam jak najwi~cej. 

Spółdz ielcy z Wyborowa ma· 
lą zdrową ambicję. - Będzie· 
my robić wszystko, by dorów· 
nać i prześcignąć spółd?.lclnie 
w naszym województw.e -
mów ią. - Pragną tego rów· 
nież Tarkowska i Kołacz!cowa, 
które dziś śmieją się ze swych 
dawnych obaw. - Nigdy -
mówią one - n ie wystąpiły­
byśmy ze spóldzielnL Jest 
nam tu dobrze. 

* • * 
Spółdzielcy :z; Wyborowa 

mają też swoje klopo~y. 
Przed czterem·a miesiącami 
złożyli w Prezydium l!RN w 
Łowiczu podanie w spraw!e 
założenia światła na ulicy (w 
m ieszkaniach światło jest). 
Wgzy>otk!e koszty ingtalacji zo­
bowiązała się pokryć groma· 
da. Prezydium do dziś nie od· 
powiedziało. Chciel iby rów· 
n'.e7 za instalować w spółdziel· 
ni telefon. Wydaje się, że Wy· 
dział Komunikacyjny Frezy· 
dium PRN będzi e mógł spe!· 
nić te życzenia spóldzielców i 
to bez zbytniego zwlekania. 

E. SOBCZAK. 

, 
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STR. 4 - GŁOS ROBOTNICZY ,,.. 

I 

O butach, kleju Pomoce naukowe 
i Związku .Branżowym dla szkół wiejskich : 

Cenne zobowiązanie 1-Mujowe o • prasowaniu • 
6nym przemysłe~ fabrykowali 
klej rozpuszczając w benzynie 
kawałki gumy mikroporowa­
tej. Nie wiadomo jednak jak 
długo wytriymają zelówki u­
mocowane takim klejem. 

Codzienni'! przez punkt u­
&ługowy Spółdzielni Szewców 

„Przyszłość Robotnicza" przy 
ul. Piotrkowskiej 73, przewi ja 
się wielu klientów. Niestety, 
wychodzą oni niezadowoleni, 
nierzadko rzucając dośc ostre 
uwagi pod adresem W&POm­
nianego wyżej Związku Bran­
żowego. 

Liceum 
uczniów 

Pedagogicznego nr 1 

Nie każda gospodyni <Vle o 
tym, że staranne rozwieszenie 
wypranej bielizny. rozprosto­
wionie brzegów, wyciągni~Clt' 
kołnierzyków i mankietów u 
rr:ęskich koszul Itp. ułatwia 
bardzo ptasowanie. 

jest wygodnv stół lub deska. 
przykryte podwójnie złożo­
nym kocem ! białym kaw'il· 
Idem materiału. Obok na sto­
leczku z prawej strony powin­
m1 być ustawiona miska z wo­
dą i czysta biała ściereczka d<> 
zwilżania zbyt suchych miejsc. 
Należy pamiętać także przy 
prasowaniu żelazkiem elekt,·y. 
cznym. aby je co pewien 
czas wyłączać. 

malu. KosT.Ulę pajlep'ej je~t 
prasować nie maglowaną 

Zdjąć jeszcze wilgotną i mocno 
zwinąć. -.1astępnie prasowa/> 
dobrze roi;grzanym żelazkiem . 

zaczynając od kolnierzykq 
Kołnierzyk wyprasować tylko 
po prawej stronie rozkładając 
gc płasko, potem prasować 
mHnkiety. rękawy, karczek. tv! 
I przód koszuli. Gdy cała ,Inż 
jest wyprasowana, zagiąć koł­
nierzyk ! zaprasować po we­
wnętrznej stronie kant. 

Bez przesady można powie­
dzieć, że połowa mieszkańców 
Ł<>dzi chodzi w butach na po­
deEzwach z gumy mikroporo­
watej. Nic dziwnego, są to bu­
ty bardzo ładne, praktyczne I 
niedrogie. Ale buty czasami 
się psują I ttzeba zanieść J" 
do reparacji. I wówczas 
zaczyna i<ię tragedia. Łódż 
~1ada tylko jeden punkt na­
prawy obuwia gumowego, któ­
ry mi Pści się przy ul. Piotr­
kowskiej 73 Ten jedyny 
punkt jest bez mała od 3 ty­
godni nieczynny. Wprawdzie 
drzw1 do pokoiku, w którym 
przyjmow2nc są naprawy, są 
otwarte, ale ekspedientka bez­
radnie rozkłada ręce. 

Z wędrówek po 
. , . 

m1esc1e 

Młodzie! ucząca &ię, podo­
bnie jak robotni~y i chloi;i, 
licznymi zobowiąianiami pra­
gnie uczcić Swięto Pracy. U­
czniowie Liceum Pedagogicz­
nego nr 1 w Łodzi, dla ucz­
czenia święta 1 Maja zobo­
wiąz.ali się wykonać różne po. 
moce naukowe dla wiejskich 
szkół podstawowych, w któ­
rych odbywać będą praktyki; 
pedagogiczną, Wykonanie po. 
mocy naukowych nie tylko 
pomoże im w przyStZłej pracy, 
ale także ułatwi młodzieży 
wiejskiej przyswajanie mate­
riałów. 

Młodzież Liceum Pedago­
gicznego nr 1 w Lodzi wzywa 
inne iaklady kształcen i s nau­
czycieli do podjęcia - pod<i. 
bnych zobowiąuiń. 

I 

Bieliznę, aby była dobrze 
wyprasowana. trzeba zdejmo­
wać niezbyt wysuszoną, a dl~ 
ułatwienia prasowania należy 
ją zmaglować. 

Ilóżne materiały prasujemy 
w różny sposób. Rzeczy u~zy­

Dość trudno jest prasow„ć 
męską koszulę, Aby kołnie­

rzyk 1 mankiety wyglądały 
dłużej świeżo. powinny być 

mocniej usztywnione niż ca­
ła koszula. Po wypraniu I wy­
płukaniu koszuli należy jesz­
cze kolhierzyk ! mankiety zo­
nurzyć powtórnie w kroch-

te z materiałów bawełnianych 
najlepie,I jest prasować jesi· I 
cze lekko wilgotne, po prawej 1 „.,. 
stronie dobrze gorącym te- J 

lazkiem. Wełnę prasować do- I 
kladnie wysuszoną, przez mo- ~ 
kre płótno gorącyJTI żelazkiem. I 
Rzeczy z jedwabiu prawdzl- I 
wego dobrze jest po wypranl u- . 
zawinąć na 2-3 godziny w · 
miękki materiał, w który • 
wsiivrnle nadmierna wilgoć, ' 
następnie prasować jeszcze 1 
wilgotne po lewej stronie, śrt­
dnio gorącym żelazkiem. Rze­
czy ze sztucznego jedw a biu 
suszyć normalnie, prasować 
lekko wilgotne, niezbyt gorą­
c:1m żelazkiem. Materiały ze 
sztucznych włókien, jak nylon, 
steelon itp. prasować po do­
kładnym wysuszeniu rozłożo­

,. 

ne pojedynczo, średnio gorą­
cym żelazkiem (pończoch nie 
prasować). Welwetowe rzeczy 

Należy pamiętać, że bielizna, 
wk!enkl czy bluzki muszą po 
prasowaniu „wystygnąć" 

niP trzeba ich więc zaraz cho­
wać do sta!y, gdyż zała:nanla, 
które mogą powstać, trudno 
jest potem usunąć. 

Wiosenna 
sukienka 

Dzit podajem11 model wio­
SP.nnej sukienki, którą można 
u.,zyć z pepitki, z wistrv w 
kratkę Lub paseczki, a także 

z lekkiej wełenki. 
Na uszycie sukienki potrze­

ba 3,25 m materiału szeł'okie­
QO na 80 cm. Spódnica w pa­
sie jesl suto umarszczona.. zo.s 
oidobq kimonowej bluzeczki 
jest pliska, którą, jeśli su­
kienkę sz11jemy z materiału 

w kra.tę, możemy zrobić ze 
skoru. Wykończenie sukienki 
sto.nowi biaiji kołnierzyk, 

ciemne guziki i w takim sa­
mym kolorze pauk. 

- Nie możemy przyjąć bu­
tów do naprawy Od trzech 
tygodni nie mamy kle ju do 
gumy. Proszę przejść się do 
Zw iązku Branżowego Spół­
dzielni Odzieżowych, Wló­
kiennkz;vch i Skórzanych przy 
ul , Piotrkowskiej 5. Od p ierw­
szych dni kwietnia wysyłam 
tam wszystkich interesantów. 
Może w ten sposób szybciej 
otrzymam" klej. 

- W jaki sposób wykonano 
Jeszcze część zamówień w o­
kres ie przedświątecznym? 

Pracownicy punktu wł.a-

Cn zgubili łodzianie 
w marcu? 

Naprawdę trudno sobie wy­
obrazić, jak można zgubić 
marynarkę lub futro, a takie 
to właśnie zguby między in­
nymi czekaj ą na swych wła­
ścicieli w MOI przy ul. Piotr­
kowsk1~j 104a. 

Do odebrania jest tu 17 
sztuk pojedyńczych rękawi­
czek, 3 teczki skórza~e z róż­
ną zawartością, portmonetki 
z pieniędzmi, skóra zamszowa, 
książki, klucze I wiele, wiele 
innych rze<"zy. 

CIEKA WE, CZY NAS 
ZNAJDĄ? 

Zabawę pod takim tytułem 
organizuje co pewien czas 
kierownktwo Powszechnego 
Domu T!1Warowego przy ul. 
Piotrkowskiej 60-62 dla 

Komunikaty 
Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partytnego 
Dzlś, dnia 21 kwietnie, o todz. 17, 

odbędzie s lę l!iemlnarlum na te· 
mat: „Walka o reallzacj~ podsta­
wowego prawa socjalizmu w na• 
s.ym kra ju" dla I I n grupy sa· 
moksl.tałcen l a kierunkowego w z.a. 
kresie historii KPZR. 

Sem ina ri um dla grup pobkleł(O 
ruchu robotntcze.'(o prLełotonc zo· 
stało na dzień %9 bm. 

Dnia 22 kwietnia odbędzie al~ 
.seminarium na powyższy temat 
dla !lr grupy historii KPZR oru 
Jt grupy materializmu dialektycz­
nego, 

Dtlł, dnia 21.lV. br., o aodz. 17, 
w lokalu Ośrodki przy ut. Triu· 
gutta l, odbędzie sie odC'l:yt n• te­
mat: „rtomtenny „atrlotv~m mło• 
dzlety radzieckiej w walce o ~wv• 
clęstwo kom unizmu w ZSRR". Na 
odczyf winni przybyć propaga n­
dyści ZMP. Odczyt wygłosi tow. 
Judzyńskl. 

Uśmiechnij się 

awych ekspedientów. Ubawie­
ni ekspedienci z niebywałym 
zainteresowaniem obserwują 
„uganiających" po trzypię­
trowym gmachu klientów, 
którzy bez P"'Zerwy po6zukują 
stoisk ciągle przenoozonych z 
piętra na piętro. 

Niektóny złośliwi twierdzą. 
że jest to zapewne trening 
przed nowym konkursem, ja.ki 
ma zamiar zorganizować PDT 
dla kupujących i ekspedien­
tów. 

My Zf' swe.I strony zwraca­
my się do kierownictwa POT 
w imieniu wuystkich kupują-
cych, aby I) przenoszeniu 
.Holsk intormowalo siwych 
klientów na tablicach, które 
jest przecież gd'zie umieścić! 

GDZIE DRUGI GATUNEK? 

Próżno g06podyn!e odbywa­
ją wędrówki po łódzkich skle­
pach w poszukiwaniu Il ga­
tunku Jajek, który.eh cena j~t 
o I~ gr05zy n!żiZa od pierw­
szego. Ek.spedienci w sklepach 
wmawia ia klientom, że jajka 
są duże I że to jest na pewno 
pierwszy gatunek (sami na 
pewno nie bardzo wierzą w to 
co mówią) jajka są rzeczy­
w iście Jak wybrane (takle ma. 
ł~). 

Może Centrala Jajczar6ko­
Drobiarska wyjaśni, co się 
6tało z drugim gatunkiem jaj 
! na pod~t•wie czego można 
odróżnić Jeden gatunek od 
drugiego. 

O wielu sprawach 
w kilku wierszach 

NOWY (Wlęckow•klego 151 ..­
isodz 19 - ,,Dom•lc z kart" 

POWSZECHNY (Ol>r. Stallugra-
du ~li godz. 19 15 
_ Fu·cy l< w zalotach" 

IM. ST JARACZA (St Jaract.a 27) 
- godz. 19 - „Chlrurq" 

SATYRY KOW (Tr~u~1ttla li -
i(Odz 19 15 - •• Dałemy wam 
słowo humoru" 

MUZYCZNY !Piotrkowska 2431 -
1todz. 19 15 - „wuot• wdów· 
k1 11 

ARLEKIN (PIOtrkoWsl<• 1521 
Q'odz. 17 - „Kotorow• p10Mn• 
kP'. 

PINOKIO (Kopernika 161 
godz. 10 - „Trzy m l$I• " (wi­
dowisko zamknlętel. 

WOK (Traugutta 18) - godz. 17 
pogadanka dla dz ieci pt. 

„ Zwlerzt:ta w naszym ZOO„, 
gudz . 18 W sali teatralnej 
wystawiona zo.g.a111\e przez 
ze<;pół śwleili<"owy z Gałkówka 
sztuka pt.. .,Zbteąowi•„. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Sienki• 
wlczal - w l!O<lz 10-17. 

SZTUKI IWleck.-.wskle&o 38) 
w godz. 9-!5 

ARCHEOLOGICZN E I J!:TNOGRA­
FICZNE (Pl. Wolności 14) 
w 11vtJ2. IO- l!I. 

-
BAŁ TYK IN aruUJwlcu 20! 

Kronika partyjna 
Drłe lnlc a Polesl•• Dzl~ . !li 

bm„ o godz 16, w •all KO. 
ul. Gdańska 75, odb~dzle się 
"4emlnerlum dla p1·eJerientńW 
KO na temat „!lytuaoJa mię· 
~zy narodowa I ucl11 nie Pol• KI· 
w walce o utrwalen ie POl<<>-
1u". 

DWOFICOW!: roworzec Ka11s1<q -
,.S.rc.e bohate r1 11

• , W k r11u 
aocfallzmu 4·53", „~port ra. 
drleckl 7·53", PK' 14-$4 -
11od:., 16. 17, 18. 19. 211. 21. 22. 

łROO.A , 21 KWl!:TNIA 1954 Il 
ŁODt, F.ALA 230,1 m 

WIADOM0$CI: ąodz. 5 05, e.oo, 
7 OO, 7.50, 12.04, 14.00 , li. I S, 
2 1.30, 23.5S. 

po wypraniu nie wyżymać, a 
powiesić: na ramiączku, ab.v 
woda ściekła, a gdy dokładnie 
v,,yschną, prasować po lew~i 
stronie. Trykot bawełn ianv 
należy p!'asować zupełnie su­
chy, średnio gorącym żelaz- 1 
kiem. 

Do prasowania potrzPbny I 

F~on podane3 sukienki na­
daje się dla osób szczupłycn, 
ponieważ marszczona morno 
spódnica znacznie poszerza. 
Kobiety tęgie zamiast marsz­
czonej mogą u.,zyć spódnicę w 
kliny poszerzane u do!u Lub 
wqską, z faldą z przodu i z 
!!JIU. 

Zgubv można oglądać i od­
bierać codz ien nie w godz. od 
8 do 15 w M01, oczywiśc:e pa 
uprzednim udowodnieniu 
praw wlasności. 

Nadaw~a i adresat cz11li poczta I WYSTAWA, KTORA UJAWNI 
doskonała Mt.ODE TALENTY 

Już w plerwuych dniach m•J• 
br, w Muzeum Si.tuki w t.odzl, 
otwort1 zasunie n Wystawo Ry­

„ T•udna mllo•t" dod „Prz• 
Ol•d kraJoznawtz Y" - iodZ. 
16 18, 20. 

GDYNIA 1P1-ze1„1d 21 - Program 
Cllmó'"' dokume11lHlnych I kult .. 
o4w !at - •. Kołchoz - Swlat••. 
"Sport radrle<kl 8-53", „1ólty 
boc on", Pl(F l 4·54 - &od:t. 
18. l9 w 

6.15 Muzyka ror.rywko'Wa. 9.311 
Kalendo.rz radiowy, 6 37 Pleśni o 
sporc ie . 6.45 Dla wycho'Wa'l'czyń 
pr.edszkoll. e ~O GlmnMt~ka. 
7 .15 Mozaika muzyczna. 8 OO Mu· 
zyl<a poranna. 12 10 M uzyl<a IU· 
dowa różnych narodów. 12 4S 
AU<lycja dla ws!. 13 \O Przegl•d 
pr11-•\' siole<:znej. 13.15 •• Ławki" 
- opowiadanie. 13 3~ Konce1' 
sollslów. 14.10 Dla dzieci młod· 
szych - aud. słowno-muzyczna. 
14 30 Muzyka roz.rvwkowa 15.00 
w„echntca R&dlowa . 15.2Q l\on­
cert llOllstów 15.50 Audy-cja •k­
tu&lna. 18.00 Koncert ·rozi;·111ko­
wy w wyk. orkiestry l:.RPR pd. 
Henryka Deblcha, 901ista: Zenoh 
Hodor - skrzypce. 16 40 Piosen­
ki radziecki„. 17 oo „z ,tyct11-
Zwlązl<u Radzieckiego". 17 30 
„OdPOwladamy plo..,nk11" - kon· 
cert muzycznego punktu U.!lugo­
we.cro 17 45 „z mlkroronem przez 
m la~no I wieś" 18 OO ~elle1on pt. 
„z pa.Ją". 18 20 „sonaty· lll!elho· 
vena". 18 . ~0 .. Nowości naukowe'.'. 
19 OO Muzvka I aktuA.!noścl. 19.25 
Knncer1 estradowy mu•ykl roz. 
rvwkoweJ 20 40 Reportsż llter,oc. 
kl ~I OO Muzvka 111necznA. ~l 43 
wrsdomoścl spoMowe. :IL.50 ,.WCll· 
ny strzelec". 

'~ · s <PORT:·~ s PORT' e~ s ·PORT ~-
. • .• , ," ~ r ' -• ~ , " I ·~, ' • . • " l • ł '' I 

W przodującym knle ZS lVlól1niarz 

Sport zdobywa młodzież 
Zakładów im. „Wiosny Ludów" 

Kolo sportowe przy Za­
kladach tm. „Wiosny Lu· 
dów" skupia 90 człon­

ków, w tym 32 kobiety. 
Jest to ltczba mała w po· 
równaniu z ogólną llo•clą 

młodzieży w zakładzie. 

Słabe umasowienie spor· 
tu wynll<alo główn ie z 
nie zorganizowanej I chao. 
tycznej d:olalalnoścl sta­
rej rady kota. która 
praktycznie riecz biorąc 

- pracowała w składzie 3 
osobowym. Również I Za· 
rząd Zakładowy ZMP (W 

tnczególncśct jego prze­
wodnicząca Plątl<owsk.a) 

mało interesował się po· 
pularyzacJ 'I sportu wśród 
mlodzlety. 

Nowa rada kola sporto­
wego, wybrana w marcu 
br.. postanowlla ten stan 
rzeczy radyl<alnle zmle· 
nlć. Poważnej poprawie 
uległa praca organizacji 
ZMP na polu wychownn•a 
fizycznego, kiedy wybra­
no nowy zarzlld zakłado­
wy z przewodnlcząc)•m 

kol. Edrlchem na c1ele, 
który ws:tedl Jednoczdnle 
dó rady kola. Co t)'dzleń 
przeprowadzane Jest s1ko­
lenle ldeologlczne spor­
towców, a na zebraniacn 

Kolarze albańscy 
p rzybyli już 

do Warszawy 
WARSZAWA, 

19 bm. przybyli do 
Warszawy pierwsi kolarze 
- uczestnicy VII Wy,clqu 
Pokoju ,,Trybuny Ludułł, 

„Neues Oeutschland" I 
. „Rudeho Prava". Są nimi 

reprezentanci Alb.ani!, W 
sk(ad dl'\l:l:yny albańskie! 

wc:hodzą: Fadll MuriQi, 
Bllal Aqallifa, Bajram 
Schaba, Aslm Ąila. 

Pl;itym reprez<!ntantem 
Albanii ]"st student albeń­
slcl, st udlu)ący w War­
szawskiej AWF Plro 
Anqjeli. 

w zespoi• albańskim 
brak fest szósteqo kolarza 
Selima 1sma,ił11, który 2. 

powodu choroby nie przy­
był do Warsz.awy. 

Kierownikiem ekipy fest 
EJup Lacl. 

ocenia się u<lzlal ZMP 
w tyciu sporlowym. Za· 
gadn'enle upowsiechnle· 
nla kultury r,zyczneJ zna­
lazło swe miejsce ł na ze· 
b1·anl'jCh organizacji par· 
tyJnej, a w'elu c2ton1<ów 
podst. org. part. bierze 
be2pośredn1 udział w pra· 
cy kola sponowegcr )al< 
np. tow. Plel<ar'<!l< I d 'lelo­
brr.dck. (kierownik iTruży­

ny pll~arskleJ). 

Na terenie zakładów lst• 
nle]e pięć sekcji. NaJ· 
lepiej pracuje sekcja ptt­
kl nożneJ I siatkówki. Fut­
bol Iści grają w lórlzl<leJ 
.,C" klasie. a siatkarze 
bra.11 udział we wszyst­
kich 3potkan lach o ml· 
etrtostwo Rady Ol<ręg6-
wej ZS Włókniarz. Co­
ru lepiej ro•wlja 61~ 

sekcja turystyczna. kióra 
wkró1ce otrzyma samo­
chód turys tycz;uy. 

Obecnie rarta kola 
pragnie założyć sekcję 

lekkoatletyczną. Będzia 
ona mlala pelne możllwoś· 
et rozwoju, gdyt clyrekcja 
zakładów w ramach planu 
lnwMtycyjnego wybuduje 
boisko do konhu rencJ I 
lekkoatletycznych przy ul. 
Siewnej w Zakladz.le „O". 
znajduje się tam te~skl 
hoLel robotniczy 1 Jego 
mieszkanki b~dą mia-
ły doskonałe warun-
ki treningowe. Kolo 
odczuwa pewien brak 
sprzętu, a w szc2cgńlnoś­

Obowiązki trenera slRtka· 
rzy I l!la1karek. piłkarzy 

oraz sekcji ogólnego pr·zy· 
go1owan ·a prowadzi tow 
Kleta, który pełni równlet 
funkcję pr~wodnlczące· 

go rady kota. Ta kl stan 
rzeczy dalej Is tnieć n·e 
może. Napływ nowych 
c2łonl<ów I zwlęl<srenle 

się lloścl sekcji wymaga 
lłllku lnstrul<tor!lw. Rada 
Okręgowa zobowtąz•ła się 
przycloalel l ć 4 tnstrui« 
torów, co w dutym s1op· 
nlu wrpelnltoby lę lukę. 
\\'prawdzie na terenie za· 
kładu pracuje kliku Irene· 
rów (Kowalski, MllO<'h) 
ora• doskonały kolarz 
$wte.rei. lecz nie b1or11 
oni udzla~u w tyciu spo • 
towym zakładów. 

NA 8zcz„gólne uznanie 
za•luguje kolo sportowe, 
jet„11 chodzi o komakt ze 
ws•ą. Członkowie sekcj i 
pilkarsl<teJ I piłk i sla'l<O· 
wej rougraJI l<llkadzle· 
s ; ą1 spotk.all w woj. l'>dz· 
kim. Sportowcy zawlą· 
z.al• LZS w Gra lx1wle, pow. 
Łęczyca udilelall mu po· 
mocy fachowe( oraz 
wspólnie ze sportowcami 
w'e)sklml brali udr•al w 
deftlada.ch I dotynk•ch. 
w rama.<;h łączności m1M­

ta ze wsią· sportowcy po­
maga!• w pracy er.ton­
kom spóldzlelnl produk· 
cy]neJ w Grabowie (pow. 
Lęc2yca). 

JERZY CAtusrnSKI 

cl 1<091.•umów. Bral<ł te ~---------­
zos1aną wkrótce uzupeł· 
nlone. gdyt kolo otrzyma· 
to wydatną pomoc Cinan· 
sową od rady zakładowe) 

1 dyrekcji. 

Od dlut.szego czasu 
trwają •ntensywne p1•zy. 
gotowania do Rlegń1v Na· 
rodowych. Dwa razy w 
tygodniu przeprowadzane 
są tren•ngl w terenie. 
Rów n let w toku jest p ra­
ca nad zorganizowaniom 
Raldiiw Pokoju. W pasz· 
czeg61 nych oddzlalach 
pows1aly jut l<oml•Je. ktń· 
re zaJmu)ą się Ich pro­
pagandą 1 or11anlzacJą. 

Największym manka-
men tem w praey ~okcJI 
jest brak 1ru1ru l;io1·ńw. 

Minaszkin 
bije rekord świata 

MOSKWA, 
Na zawodach pływac· 

klc:h w M ińsku Mlnuzkln 
uzyska! n• 200 m •t lclas 
2 36,1 poprawlal"e o 1 3 
ffk. oflclalny rekord 
świata Duńczyka Glela 
Minaszkln Jesc równlei re­
kordzlst- na 100 m. st 
1<la$ (t t0 ,51, 

Doskonały plyw•lc ••· 
dzieckl m• tot 25 Sport 
uprawia dopiero od 19•9 
roku, a w ti'IQU tych lat 
Jui t 5 razy poprawia! re 
kordy krajawe. 

Dlaczego 
Kokot 

nie W!lzedl 

do kadry? 
Decy2;a jt.t zapadla, 

a wraz 2 niq sJwńcz11ła 
się usilnie Lansowana tu 
i ówdzie bajeczka o nie· 
2wykt11m wptyw1e kli-
matu gors kiego lub 
morskiego na formę za• 
wodników. Tak więc 
nie w górach i nte nad 
brzegiem morza, a w 
Lasach spalskich naro­
dowa kadra pilkarska 
przygotowywać się bę-
dzie do na7bllższuch 
spotkań międz11pań-
stwowych. Obóz w Spa­
le ro2poc2nie się w nai­
bliżs211 czwartek. Znai­
dq. się na nim zawodni­
cy, którzy po waruaw­
skim turnie3u kontrol­
nym zostali wctq.g11ięc! 
na Listę prz11szłych kan­
d11datów do reprezenta­
CJi Polski. 

Z Łodzian na obóz wy­
;adq więc; Kubocz, Je­
zierski i Jańczyk. 

Wedlug zdania obser­
watorów, również i wy• 
stęp Kokota w war­
szawskim turnieju na­
leży zaliczyć do egzami­
nu ztożonego najmniej 
na trójkę. Szczególnie w 
drugim dniu piłkarz 
Wlókniarza nie mtat so­
bie równych, gdyi cal ­
kowlcie zawiódt prze­
reklamowany Kempn11 
i Jak zw11kle, ma.Io 
ruchliw11 Krasówka. A 
jednak Kokot do kadry 
nie trafi!. Co na to 
wplynęlo? Opinia tre­
nera węgierskieoo Haj­
du, który obserwując 
pilnie grę lodzianina 
doszed! do wniosku, :że 
system stosowany przez 
Kokota nie da1e pelnej 
gwarancji na oslqgnię­
cie szybkieoo porozu­
mienia w środkowej 
trójce napadu. Ponie­
waż kadra wybrana jest 
tylko na miesiąc mai 
nie iest wykluczone, 
że w sk!adzie jeJ 
mogq. jeszcze zajść bar­
dzo poważne zmiany. 
Kokot w najbliższycn 
mec=ach postara się 
niewątpliwie przekonać 
trenera HaJdu, iż w roli 
kierownika napadu 
o.~iqgnqć może pe!ne 
porozumienie z najblii· 
szymi sqsiadami w Linii 
ofensywnej. 

Za 11 dni startr 
O Gdtle nalety •kladać 

uplsy? 

O Czy nie "''""' zm1• 
n1oay reau1am10? 

O Ile az1a rei motna 
&Q'IOOlć do biegu? 

Tego r'<X11a)u pytaniami 
)Mldmy Złl.•ypywanl dzień 

w tlzleń Chodzi tu. oczy. 
wiście . o doroczny bieg 
utaretowy redakcji „Gło­
su Robotniczego'', krńry 

Dziś finał 
Dzl~ w sali MDK o gad• 

16 rozpoczn11 się mPCze 

finałowe „ slatl<ńwca 

męskiej, atanowlące Ul 

1<06cz„nle turn ieju mrga· 
nlzowanego pr~ez .• Start„ 

dla kół sportowych. 

z, boisk 
piłkarskich 

Mlst• r plłkarslcl B•a· 
zylil „Flamenqo„ rozeqra ł 

w W ied niu spotkani• to-
war zysk1e 
A ustrii 

1 m11tr2em 

R•pldem rym 
razem •. tonQlarska„ te· 
chnika Brazylrjcz: y kOw n ie 
wystarczyła do pokonania 
Jeden ostki wledeńsk>ej 

ktor~ srybko roi5zyłrowa· 
la t•ktylct qośtl I przez 
roz.toctenł# dokładne) 

kontroli nad napastnikami 
„Flamenqo•• zablokowała 

dojście do swej br~mkl. 

Mec.z 1:1kończyl 5 1~ wynl• 
kiem reml•owym 2:2 I><> 
p rzerwy prowadzili Br~zy. 

lijczycy 2:1. 

* • * 
Przn odniesienie wy. 

sokleqo zwycl,stwa nad 
, ,A ustn'ł" (Wledeńl 5:1 
węqierskł respoł Honwedu 
zaskoczył mila n~wet naJ· 
większych optymistów 
spoś ród sweqo obo:ru. 

Br a mki dla koncertowo 
w tym on1u Qr>j~t•J dru. 
tyny ""ł'l•••skieJ zdobyli: 
Cslbor - 2. Kocs1S - 2 I 
Puskas - I. 

roze;rany ~nstanht w dniu 
2 maja Wszystl<I• przy· 
tt<>towanta do teJ rns~nweJ 

tmprezy tekkot1.lletycz11eJ 
eą Jut aa ui<oń c2entu Dy 

ael<cłl lekkoatlelycrneJ 
t.KKF naµlywaJą Juł 

ple1·w1z.e zgłoszeni-a. ' aktl 
jerlno s plerwsrych leń! 

nadesłał awe zglo.uenl• 
Wlól<nlari s Tom„~towa 

Mozowlecl<teiio W t»m ty· 
gorlnlu koło terenowe Wló­
k11•ar'Ul w Lodz.I pr-zepro­
warlu •pecJalną ellm lna­
cję aby wyłonić 1a1< naj· 
sllolejszy zespM. zdoi ny 
obronić dwukrornle r.rlo­
byta n.<grorle przed po· 
nownym atakiem 02n1wa.. 
Ntezwykle łnrensywnle 

przyęol•>llVU Ili 1!1e do na· 
87.ego blei;u uc7.nlowle Xl 
TPD, kt!lrzy rokrocrnle 
z.ajmu)ą naJlep"2e miel· 
sca w~ród szkól ogńln<>­

l<ształcącyeh. 

za kll l<a dni oglo.•lmy 
wat.nleJsze punkty regula­
minu b'egu, • obecnie 
przypominamy, te u.pi:.y 
należy kierować do sekcji 
lekl<OAlletyc;zneJ ł.K KI', 
Plac Komuny Par;skleJ 5. 

W lodzi remis, 
w Kutnie 
zwycięstwo 

W nlejzlelę I ponledzi"' 
tel< pilkar2e l\'trlzkleJ 
Gwardii rozegrali dwa 
•potkania towarzyskie. W 
niedzielę zr'l!mloowalt z 
WKS (Lódżi 2:2 (l ''..!I. 
8raml<I dla Gwardii zde>o 
byli Wac;lawlk l Cre1<al· 
ski. dla WKS Ko wa-
lew l Kowańsk.l. 

w ponledzlalek gwal' 
Jztścl rozegrali towarzysl<I 
mecz w Kutnie a tutel· 
.iym Kolejarzem. W1grsll 
qwiu·dzlśel 4: 1 11.0) Br·am· 
kl dla Gwardii zdobyli: 
\\' lazlo 2. K ublczek 1 I S'o­
larskl l . Dla Ko lejarza Ga· 
wrońskl 1. 

sunków Dziecięcych I Mlod•leto­
wych . Na wysta\\„e te o charakte­
rze konkursowym nadesłały pra­
re lódzk(e ukoly I prarownl1 de­
korac 11 Mtodzleiowego Domu Kuł· 
tury. Oczywiicie, ze na wystawie 
ukatłi się tylko naJlepsze i nade­
alonych prae, a takl<>h 1••1 jut 
beTdzo duto Otwarcie wy1tawy 
pol4czone b~dz.\e 1 rozdan\em na· 
1ród autorom orac w:vrótntonych. 

ODCZYTY 
Dziś, dn. 21 bm„ o godz. li, w 

sali Muzeum A rcheolog1czneao, 
Pl. Wolności 14 , prof. dr K. Jat· 
dtewskl \VYJCl<>sl odczyt pt. „Zna­
leziska sprzed lcllku tys ~cy lal z 
bagnisk I jezior Europy &rodko,vej 
1 półnoeneJ ". 

• * „ 
Dziś. 21 bm„ o god?. 19, w sali 

0<1c2y1owej MDK, ul. Moniuszki ta, 
prof. Adam Ciartkow•kl wygłosi 
Odczyt ot. „Jak tywa mater!• po· 
wstała na ileml „. 

POSIED ZEN IE NAUKOWE 
W nil Wojew6d2'klego Archi· 

wum Państwowe1,o w Lodz.\, Pl. 
Wolności I, o godz. 19, odbędzle 
się posiedzenie naukowe. na k t6· 
rym prof. dr Jan Adamus wygłosi 
rerera1 pt. „Polska teoria rodowa". 

PRZED D1'-iEM GOTOWOSCJ 
DO WALKI ZE STONKI\ 

PoJskte Towar1ystwo Przynxlnf­
ków im. Kopernnta Oddział w Lo­
dzi 1 Łódzkie Towarzystwo Nau­
kowe, urz.~dzaja w dniu %2 bm„ o 
godz.. 18, w dn iu '°otowości do wal­
ki ze stonk11 odczyt pt. „Stonka 
ziemniaczana na ziem tach pol· 
sklch", który w.vJ(łoszony zostanie 
przez dr H. S1ndnera, w salt WDK 
pny ul , Traugutta U. IlI piętro. 

Na odczyt ten winni przybyć 
priede wszystkim przedstawiciele 
słuzb.v rolnej oraz nauczyciele, po­
nteważ udział mtodrleży w walce 
ze stonk11 w ka:!.dym roku jest 
bardzo poważny, 

Pr'Oaram dla naJmłorlszych: 
„Tei;\r zwlerz.-,t„. . .Fujarka 1 
d•b•nunek" - aodz 111 17. 

MŁOOA GW ARD IA jZlelona 21 -
,,U Ile a Gr•nlc.zna - aod~. le, 
lll 20 

MUZA ll'at>ianrka 173\ - •. Mio. 
de serca•\ dod „ Now,ny p1~ 
n1ersk1e„ - 'lodz. 18 :izo 

PIONIER lfranol.9zkan•ka 311 -
,,My urw••y 0

• dnd •. Poc24teh 
abecadło" - godz 17 19 

POLONIA !Ph>1t·kowska 67\ . 
„ W teiatrz.• •~tyf'yków'\ „Mecz 
atulec••- (V. ~11ry - Angll&J 
- godz 16 18. 20 

PRZEOW!OShl E (1„n>m.9klego 761 
• P14tl.ra t ulrcy 8•r,&c1ej 1

• 

- godz. 17 30, 20. 
MAJA !1' 1ll01s~1ego 178) -

,,Ce.sarskl p1ek•rz" I e~r., dod. 
,,2yc1e łudz.kke w twoim rtM:u•• 
- godz. 17. 19 

REKORD (Rz~owska 2) - „Pod· 
stęp swatk•0

, .<iod „Chrońmy 
rdrowle" - ąodz 18, ~O 

FtOM A (Rzgo"'Ska 1!4J - „Rrym. 
qodzin.t 11 ", dod ,,Spraw a 
uczciwości" - acxJz. 18. 20 

SOJUSZ (:.owa Zlouiot .. Ko-
towskl11, dod. „Reportat 1 
3 ptuzczyzny" - qodz. l8 30. 

$W IT (llaluck1 R' neki 
.,Włos.na"'. dod ,.Śe rc• czfro. 
wle1<a" - ~ndz Io 20 

TATRY (Sienkiewicza 40ł 
,,Admłr"~ł Uszakowu 
,,Sport radziecki 3~53" 
QOdz. l6 18 20 

WŁOKNIAFtZ (Prllchnlka 16\ 

dod. 

•. Na dworze ksitcl.a l o rki„ 
~odz 16. 18 20 

WOLNO$C fPn y\>yS'lA'IO•klego !61 
- .. Trudna miło ić ' ', cinrł, 
•. Jestem lo tnlkiem0 

- godz.. 
16, 18, 20 

ZACH ~TA 1Z11ler!!l<a ~61 - „Stra t• 
nica w q órach 16

, dod, f# P r oce s •• 
- godz. 18, 20. 

$ Ft0D.A, 2 1 KW IETN IA 1954 l'l 
'ALA 1 322 

Z przyczyn technicznych n.itdA­
wante pro~ramu I rozpo-czyna aie 
o ll<><łz. 15.25. 

WIAOOM0$C ł: 
28 OO, 23 to. 

tł .OO, 

15 30 Dla mloddef.y szkól pod-
11ta„·owvch - „Blękl~a AzLOfeta•, 
16.05 'llu1.yka dla ws•ystk lch. 
16 :11 Pleśni pol•kle I rarlzlecl<le. 
17 OO W&Ze-chnlce Rsdlowa. 17 I a 
Pol•kl e melodie ludowe rótn}·~h 
rep;lonów I'/' 31 Muzyka rouyw. 
kowa lll.20 Kronll<R k11l~r'aln11. 
IR .~o „Sluchamy muzyki". IP 20 
Koncert choPlnowsl<I w wykona· 
nlu ~f Blllń.•kleJ - Rlegerowej 
19 50 Audycja dla """' 20.30 Kon. 
cert hczeń 21 40 „Opowte•o' o 
s tar-ej monecie" B Polewoja. 22 PO 
Radiowy kuri. lę7.yka rosy)sl<legą 
dla r>0c2ątkula,cych - lekcja 48. 
22 20 A11d)Tia ..t<;>wnci muzyczn~ 
Pol •'<lego Wydawnictwa Muzycz.. 
ne110. 

Dyżury aptek 
Drlslejszej nocy dytul'\l)ll · n•· 

st,pu)4ce opieki: Plotrl<ow.-.l<a 
95, Armil Czerwonej 53, Zgle"· 
ska 61 , Pl Wolności 2, Nowotkl 
91, llz~owska 51. Gdańska 23, 
Al Ko~cluszkl 4fl 

Oytur położnlczo.q inekoloą fcz­
" Y' od i;odz 8 do 20 d)iuru)e 
Szpital Im. dr H Wolr, ul f.a. 
g:ewnlcka 34, od godz. 20 do 8. 

.Szpl•ĄI Im Curie Sklndowsklel 
ul. Curie Sklodowskej 15. 

Watne telefony· 
Str&ż Pohrna - 8 
MleJsk.a Komenda MO - 253-60 
Mlelskl O•rod'!k lnfonnac(I 
159·15. 

W dniu 20 kwietnia br. zmarł 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 

po I Pracownicy poszukiwani 
profesor doktor medycyny 

Emil Paluch 
dyreklior Instytutu Medycyny Pracy w 
Lodzi, laureat Nagrody Państwowej, 
odznaczony oficerskim krzyżem orde· 

ru Polonia Restitu la oraz krzyżem 
zasługi. 

W Zmarłym Instytut traci swego 
twórcę i światłego kierownika, praco­
wnicy - troskliwego nauczyciela 
opiekuna. 
Wdzięczna pamięć o Zmarłym pozo-

st<Jnie wśród nas na zawsze. 

921 ·K 

I nstyt ut Medycyny P ra.cy 
w Łodzi, pracow nicy, Rada 
l\li eJscowa Pracowników 
Sł użby Zdrowia P RL, gru­

pa party jna PZ PR. 

OGŁOSZENIE 
o pnetargu nieograniczonym. 

Zespół pracowników Spółdzielni Inwalidów 
im. WI. Hibnera w Lodzi, ul. Gdańska 95, 
zakupi w drodze przetargu nieograniczonego 
samochód pó l clębrowy o nośności od 500 kg 
do I.OOO kg. Oferty w zapieczętowanych ko­
pertach należy składać do skrzynki znajdują· 
ceJ się w sekretariacie zarządu Spóldz1elnl, 
przy ul. Gdańskiej 95 w godzinach od 7 do 15. 
Oterta winna zawierać szczegółowy opis te­
chniczny. Ostateczny termin do zlozenia 
ofert wyznacz.a się na dzień 24 kwietnia br. 
Zastrzega się prawo unieważnienia całego 
przetargu względnie wybór ofert wg uznania 

bez podania motywów. 898·K 

T echnika m echanika lub technika enersely• 
ka żatrudni Rejonowe Przeds1ę b1orstwo Prze• 
twórcze Odpadków Zwierzęcych i Roślinnych 
w Łodzi, ul. Drewnowska 84. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr w godz. 10-16. 

854·K 

Kler o" •nl ka OZR wyllwałlfikowaneso k u· 
cha r-za zalrudnt dyrekcJa Ze,1er~k1rh Zal<la­
dów Przemysłu Bawełnianego Im 100 Pole­
głych w Zgierzu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny, Zgten., uL 1 Maja 18. w godz. od 
B do 16. 790· K 

Głównych księgowych, lnslruktoró" rach u n · 
k owoścl, k slęrowych, kierowników działów 
zaopatrun la zatrudnimy natychmiast. Miesz­
kanie zapewnione. Oferty kierowa(: pod adre­
sem: Powiatowy Związek Gminnych Spół· 
dzielni „Samopomoc Chlopska" w Kamieniu 
Pom., woj. Szczecin. 900·K 

Klero\\•nlka Sekcji Koszt ów zatrudni zaraz 
Pabianicka F ·ka Urządzeń Mechan icznych w 
Pabiamcach, ul Zukowa 3. Zgłoszenia przyj· 
muje Sekcja Kadr w 11:odz. od 8 do U. 866·K 

s.Jił iłzielnla l nwalld6w 
„ZAKł..A Dl' CUKIERNICZE• 
Łód:t, ul Pol udniowa nr ł 

przypomina, te ·stosown ie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów r. dnia 
!oł. 12. I 950 r„ wszelkie zażalenia I od wo· 
łania załatwi.a prezes spółdzielni lub jego 
Z&stępca w poniedziałki od godz. 11 do 19. 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem przyjęć iest najbhż· 
szy dzień powslednl tygodnia. 578 K 


